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Polska i Jugosławia
W drugą rocznicę podpisania puklu przyjaźni

Perspektyiry coraz ściślejszej współpracy 
W spaniałe wyniki odbudowy obu krajów

W  a r  s z a w  a (P A P ). W  dniu  18 m arca br. m ija ją  dwa  
lata od podpisania przez Polskę u k ładu  o p rzy jaźn i i w za ­
jem nej pomocy. W  zw iązku  z tym , ambasador F ederacy j­
nej Ludow ej R epub lik i Jugosłow iańskiej w  W arszaw ie, 
)>■ Prib icevic, u dzie lił P o lskie j A gencji P rasow ej w y w ia ­
du, w  k tó rym  om aw ia w y n ik i d w u le tn ie j współpracy  
“ liu państw.
•■Orły mówimy o dwuletniej I 

Współpracy naszych obu krajów j
zaznaczył p. P r ib ic e v ic  — to ! 
i**5' Podkreślić, że realizuje ona dalsz-— * . . . .śwjp ' zym dąsu cele. jakie przy- 

' “•»«Oom Narodowi Tolskicmu iNa'

siłom imperializmu światowego.
Narody słowiańskie kontynuują 

tę samą linię polityczną, którą 
przyjęły wespół z całą antyhitle­
rowską koalicją podczas wojny. 
Linia ta, wytyczona układami;w;

Br*«ol\vU , ¥ * os*» w li. w a lczącym  .Taicie i Poczdam ie oraz w  K a rc ie  
dość 0ra N iem com  o n ic p o d le -  ; Z jednoczonych  N a rod ó w , zm ie rza  
u s tro ju  sp “ stano ' v*enle nowego do z a g w a ra n to w a n ia  p ra w a  do sa- 
ohecnie w s p ó ff*nPRo W a lczym y  m os ta n o w icn ia  na ro d ó w , do de ­
m o k ra c ji oraz 0°.?  u t r " a le n ie  de- n a c y f ik a c ji i d e m il ita ry z a c ji N ie ­

pokó j v ' ' ’ab  i s p ra w ie -  m ieć, do u k a ra n ia  p rzestępców  
zdanj cmI' ,a'iW iększym _  | w o je n n y c h  oraz w y k o rz e n ie n ia  fa  

™ ~ • szyzm u na c a łym  św iec ie “ . /
Z a p y ta n y  o to , ja k  k s z ta łtu je  

sie w  na rod a ch  J u g o s ła w ii z rozu -

iem
dli wy 
moim
dwóch lat nas/;" dorobkiem 
właśnie obrona pokS?®"®*. T *____ ' uo.ui przeciwko

°Sc* na Węgrzech

^ e^Hzacja idei roku 1848
U r o c z y s.z î.\f**AP) W ramach 
*anych z nł,łnybl,tcasa«>wych, zwią
Picy i '. .1  i bc.h»dem setnej

ucji węgierskiej odbyłSU
ńa Plac Parła
lld *'a lem  „  " tha> potężny w ie c  z 
P ików  Zeszl°  200 tys. ro b o t-  
cblopóv . e lk le So B udapesztu  i 

W iec Z P odm ie jsk ich  w si. 
Szakasi/ 'aga,i ł  w ic e p re m ie r A rp a d  
kraj „ i  V k tó ry  p o d k re ś lił,  iż 
*W le ń n  • z i setną roczn icę  w y -  
sbiegn w a l , t i  na ro d u  w ę g ie r-  
*<tobv„iVV rozk w ic ie  sw ych  s il, po 
ści 5r ,u w o ln o śc i i n ie p o d lcg ło - 
stosunl/Z u a w ią za n iu  p rzy ja z n y c h
Sąs‘adamT Ze wszystkimi swoimi
T i L k °?Pi z a b ra ł głos p re zyd e n t 
ricrn"nL-, ° ry  o m ó w ił os iągn ięc ia  

. c.l> w ę g ie rsk ie j i n a k re ś lił 
k la,  ia ’ s t°.iące obecnie p rzed  
ter» ; r °b o tn iczą  W ęgier. D op ie ro  
,§i6r T.po w y zw o le n iu , n a ró d  w ę - 
^ c z ó t1 uzyska ł możność re a liz a c ji 

y tn y c h  ide i re w o lu c ji 1843 r. 
'y ieni,ep rem *er N akosi w  p rzem o­
wie ,SWym w skaza ł na olbrzy­
mia r .FzeiV.e jedności narodowej 
rok,,. lzacj i  haseł rewolucji 1348

Przed gmachem parlamentu.

'**Hr
rzem ówienie

P Vz* Woroszyłowa
% rn n (PAP) Na uroczy-
śWięco„ S p(lzcniu Parlamentu, po 
lucji w 'm setneJ rocznicy rewo- 
*nówie„^Slerskiej> wygłosił prze- 
cjj r ,'?  Przewodniczący delega 
azylów Z1P< kici marszałek Woco- 

. entuzjastyczn'e witany 
yy szystkich zebranych, 

lek ^ m ó w i e n i u  ty m  m arsza - 
czria 7J 0szy).ow w skaza ł na zna- 
fodów  j f zno®ć. w  dz ie jach  obu na 
go —. na rosy.iskiego i w ę g ie rsk ie  
k r eś lii Prz6strzen i w ie k ó w  i pod 
g ic rs łt ie i ,v CiZe.nie, re w o lu c ji w ę - 
ra został» la ta ch  1918— 1919, k tó  

. za topiona w  po tokach

W  da lsze j części swego przem o 
w ie n ia  m a rsza łek  W o roszy łow  o- 
m ó w ił d e m o kra tyczne  p rze m ia n y  
i re fo rm y , dokonane os ta tn io  na 
W ęgrzech i p o d k re ś lił don iosłe  
znaczenie ra d z ie cko -w ę g ie rsk ie g o  
u k ła d u  o p rz y ja ź n i i pom ocy wza 
je m n e j.

m ie n ie  d la  w s p ó ln o ty  ce lów  i 
idea łów ,, łączących nasze oba 
k ra je , am basador P r ib ic e v ic  od ­
p o w ie d z ia ł:

„Mimo poniesienia wielkich 
strat w ludziach i szkód material­
nych podczas ostatniej wojny, za­
równo Polska, jak i Jugosławia 
osiągnęły wspaniale wyniki w od­
budowie swych krajów. Naród 
jugosłowiański podziwia wspania­
ły rozwój przemysłu poiskiego i 
chce współpracować z Polską nie, 
tylko politycznie, ale i gospodar­
czo na płaszczyźnie umowy han­
dlowej z dnia 28. maja 1947 roku.

O wynikach, jakie osiągnęliśmy 
w tej mierze, świadczy fakt, żc 
nasza wymiana towarowa wielo­
krotnie przekroczyła przedwo­
jenne obroty między obu kraja­
mi. Życzeniem Jugosławii jest, 
aby wymiana stała się jeszcze in ­
tensywniejsza“ .

— Ja k ie  p e rs p e k ty w y  s to ją  
p rzed  w sp ó łp ra cą  po lsko  -  ju g o ­
s ło w ia ń ską  w  nadchodzących  la ­
tach?

„Po pierwszej wojnie świato­
wej, kartele i trusty krajów za­
chodniej Europy i Ameryki, po­
magały Niemcom w odbudowie 
ich potencjału wojennego. Obec­
nie jesteśmy świadkami ponawia­
nia tych usiłowań, przy czym sta­
ło się jasne, iż siły reakcji zmie­
rzają do uzbrojenia Niemców dla 
swych imperialistycznych celów, 
kierując ich przede wszystkim 
przeciwko obu naszym krajom —

Polsce i Jugosławii, a także  in n ym  
państwom demokracji lu d o w e j 
oraz Związkowi R adzieckiem u.

Nasze narody, które zbudowały 
nowy ustrój spoieczny, są jednak 
prawdziwą ostoją pokoju i rola 
nasza, jako czynnika pokoju mię- 
dzynarodowego wzrastać będzie 
stale.

Doświadczenie dwu lat naszej 
współpracy — za ko ń czy ł swe wy­
w o d y  am basador P r ib ic e v ic — na 
polu politycznym, gospodarczym 
i kulturalnym, wskazują na to, 
iż w nadchodzących latach współ 
praca basza będzie jeszcze ści­
ślejsza“ .
(PATRZ ARTYKUŁ NA Str. 3)

Potuołanie Naczelnej Rady
dla Spraw Młodzieży

WARSZAWA. (PAP) Podajem y 
dosłowny tekst zarządzenia P rezy­
denta R. P- o pow o łan iu  Naczelnej 
Rady dla Spraw  M łodzieży K u ltu ­
ry  Fizycznej:

Na wniosek Rady M in is tró w  i na 
podstawie a rt. 6 ust. 2, a rt. 7 ust. 2, 
art. 20 ust. l  i art. 26 ust. 1 usta­
w y z dnia 25 lutego 1948 r. o po­
wszechnym obowiązku przyspo­
sobienia zawodowego, wychowania 
fizycznego i przysposobienia w o j­
skowego m łodzieży oraz o o rgan i­
zacji sp raw  k u ltu ry  fizyczne j i 
sportu  (Dz. U. R. P. N r. 12 poz. 
90):

1. pow ołu ję następujących 22 
członków Naczelnej Rady dla Spraw 
M łodzieży i K u ltu ry  F izycznej spo­
śród kandydatów , przedstaw ianych 
przez:

a) Organizację M łodzieży TUR: 
1) M otyka  Łucjan, 2) Rogala W i­
to ld, 3) Rzeszot Stefan, 4) G linka  
Stefan.

b) Zw iązek W alki M łodych: 5) Za­
rzyck i jS n u s z / 6) M oraw sk i'Je rzy '. 
71 Jaworska Helena, 8) Szafrań­
sk i H enryk,

i Kultury Fizycznej
c) Zw iązek M łodzieży W ie jsk ie j 

R. P. „W ic i“ : 9) Igna r Stefan, 101 
O zga-M ichalski Józef, 11) Jagusztyn 
W ładysław, 12) Stasiak Ludom ir,

d) Zw iązek M łodzieży D em okra­
tyczne j: 13) N agórski W ik to r, 14) 
G uzicki Leszek,

e) K om is ję  C entra lną Zw iązków  
Zawodowych: 15) Kosman Józef, 16) 
Ociepko W iesława, 17) O lb rych t 
Zenon, 18) Zajączkow ski Zdzisław,

f) Zw iązek Samopomocy,. Chłop­
sk ie j: 19 Popie l M ieczysław, 20) Ja­
g ie lsk i M ieczysław, 21) Tarasiuk 
Eenedykt, 22) Tym oszuk P io tr.

2. P ow ołu ję  jako przewodniczą­
cego . Naczelnej Rady dla Spraw 
M łodzieży 1 K u ltu ry  F izyczne j: ob. 
Ignara Stefana.

3. m ianu ję  Kom endantem  G łów ­
nym  „S łużby Polsce“ : ob. p łk . B ra ­
niewskiego Edwarda,

4. m ianu ję  D yrekto rem  G łów ne­
go Urzędu K u ltu ry  F izyczne j: ob. 
mż. Kuchara  Tadeusza.

(_ )  Prezydent Rzeczypospolitej 
Bolesław  B ie ru t 

(—) Prezes Rady M inistrów  
Józef C yrankiew icz

M a iła  — oto przyczyna
zainteresowania się USA Włochami

Bogate złoża ropy w dolinie Padu 
Budowa olbrzymieli rafinerii w portach

T o r o n t o  (P A P ). Tygod­
n ik  kanadyjsk i ,.W orld  N e w -  
s le tte r“ w  korespondencji z 
W aszyngtonu zw raca uwagę  
na nieznane p rzyczyny spe­
cjalnego zainteresow ania D e ­
partam entu  Stanu i w ie lk ich  
przem ysłow ców  am erykań ­
skich —  W łocham i.

W y w i a d !  x  o m i ł ł i s n f l o r e m  fS c a s la

N a j b a r d z i e j  p o s tę p o w y  c z y n n ik  ś w ia ta  
— k r a je  E u ro p y  w scho d n ie j**

R z y m .  Były ambasador wioski w Warszawie, Eugenio Reale 
udzielił dziennikowi „Unita“ wy wiadu na temat wypadków cze­
chosłowackich, których byl naocznym świadkiem. Reale oświad­
czył. że odniósł niezapomniane wrażenie, uczestnicząc w masowej 
manifestacji w dniu 21 lutego, wmieszany w wielotysięczny tłum, 
zalegający plac św. Wacława.

„za kilka lat, gdy ślady wojny 
zostaną usunięte, kraje Europy 
wschodniej staną się najbardziej 
postępowym czynnikiem świata“ .

P o d k re ś liw szy  epokow e znacze­
n ie  w y p a d k ó w  p ra sk ich , k tó re  za 
p o b ie g ły  now em u  M on a c h iu m  i 
o tw o rz y ły  C zechos łow ac ji drogę 
do p ra w d z iw e g o  postępu poprzez 
re fo rm ę  ro ln ą  i p rze m ys ło w ą , R e­
ale w y ra z ił ró w n ie ż  sw o ją  op in ię  
o Polsce.

„Chociaż wyjechałem z War­
szawy zaledwie przed 5 miesiąca­
mi, to jednak po ponownym przy 
jeździe, zauważyłem kolosalne 
zmiany. Cale dzielnice zostały od

budowane. Powstają jak za dot­
knięciem różdżki czarodziejskiej, 
setki nowych domów. Budowa 
gmachu Ministerstwa Przemysłu, 
który będzie jednym z najwięk­
szych ministerstw świata, rozpo­
częta w październiku ub. r., jest 
prawie na ukończen u. Rytm ży­
cia jest szybki. Ludność z otuchą 
patrzy w przyszłość. Sytuacja e- 
konomiczna poprawia się z dnia 
na dzień“ .

W  końcu  Reale zaznacza, że

®erskiej 
" «tai

tyeóV Przez re a k c y jn y  rząd  H o r
*rw i
1'ego

3 0 0 0  w a y n n ń w
u t | | ) r o r i i i h o m « I  „ O s i r o w l e c “

O s t r o w i e e (PAP). Huta 
„Ostrowiec“ oddała ostatnio do 
dyspozycji kolejnictwa 3-tysięcz- 
ną węglarkę, wyprodukowaną w 
okresie powojennym.

Dotychczasowy dorobek huty 
w produkcji węglarek jest wyni­
kiem stale wzrastającego tempa 
pracy oraz rozbudowy działów 
wytwórczych. Pozwoliło to na cal

kowite uniezależnienie się od do­
staw z zewnątrz w zakresie pro­
dukcji resorów i innych części 
podwozia.

BE LG R AD . (PAP). Jak donoszą 
z T irany , w  na jb liższym  czasie 
odejdzie z A lb a n ii now y transport 
W łochów, k tó rzy  przed w o jną  do­
s ta li się do tego k ra ju  i nie zdą­
ży li 1 jeszcze powrócić do Włoch.

Wnuk Marxa  
w W arszaw ie
W arszaw a (P A P ). N a  zaprosze­

n ie  O gó lnopo lsk iego  K o m ite tu  
O bchodu W io sn y  L u d ó w  w  d n iu  
16 bm. p rz y b y ł do W arszaw y 
w n u k  K a ro la  M a rx a , p. L o n -  
gue t w ra z  z m a łżonką  p. B la n ­
che Longue t,

P ańs tw o  L o n g u e t p o w ita n i zo­
s ta li na  lo tn is k u  przez p rzeds ta ­
w ic ie l i  K C  PPR, C K W  PPS, K C  
Z Z , a także  przez p rz e d s ta w ic ie li 
O gó lnopo lsk iego  K o m ite tu  O b­
chodu W io sn y  L u d ó w .

Goście zabaw ią  w  W arszaw ie  
k i lk a  dn i.

Egzekucja gestapowca
SZTOKHOLM. Z Oslo donoszą, że 

we, w to rek  odbyła się \ egzekucja 
agenta gestapo w  N orw eg ii w 
czasie okupacji, S iegfrida Fechme- 
r.a, k tó ry  zoątał skazany na śmierć 
w czerwcu ub. roku,

K ap ita ł amerykański — 
zdaniem tygodnika —  zamie­
rza uczynić z W łoch w ie lk i 
ośrodek p rodukc ji ropy naf­
towej oraz główne centrum 
przeróbki na fty  z B liskiego 
Wschodu.

We Włoszech północnych 
prowadzone są w  całkow ite j 
ta jem nicy finansowane przez 
kap ita ł amerykański próbne 
wiercenia, które wykazały 
istnienie bogatych złóż ropy 
naftowej w  dolin ie Padu.

W ta jem nicy również pro­
wadzone są rozmowy m ię­
dzy f i r m ą  amerykańską 
„Standard O il Company“ a 
rządem w łoskim  w  sprawie 
uzyskania koncesji na budo­
wę w  portach w łoskich na 
A d ria tyku  o lbrzym ich ra f i­
ne rii ropy naftowej. Rafine­

rie  te będą przetwarzać ropę 
z Bliskiego Wschodu i  na­
stępnie gotowe już produkty  
eksportować do wszystkich 
k ra jów  Europy zachodniej.

G r a n a t  w y b u c h ł
podczas procesji

L o n d y n  (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że w Pardhani, w 
księstwie indyjskim Hajderabad, 
6 osób poniosło śmierć i  330 zo­
stało rannych wskutek wybuchu 
granatu ręcznego, rzuconego w 
środek procesji religijnej, w któ­
rej brało udział 15 tys. Hindusów.

Pslacy
w kopalniach brytyjskich

LONDYN. Prasa donosi, że W 
górnictw ie bryty jsk im  pracuje o- 
becroie oko ło  7 tys. Polaków. Dzien­
n ik i twierdzą, że Polacy dają An­
g l i i  oko ło  3 m ilionów ton wągla 
rocznie.

W ciągu r. 1948 Anglicy zamie­
rzają zatrudnić dalszych 30 tys. Po­
laków w kopalniach brytyjskich.

Co będzie tematem obrad
państw „marshallowskich“

Paryż (P A P ). N a p ie rw szym  p o ­
siedzen iu , o d b yw a ją ce j się w  P a ­
ry ż u  k o n fe re n c ji 16 państw , e u ro ­
p e jsk ich , o b ję ty c h  p lanem  M a r ­
sha lla , p rz y ję ty  zosta ł n a s tęp u ją ­
cy  po rzą d e k  dz ienny :

1) p rze d y s k u to w a n ie  ogó lnych  
p rob le m ó w ,

2) za tw ie rd ze n ie  sp raw ozdan ia  
o e u ro p e js k ie j w sp ó łp ra cy  gospo­
darcze j,

' 3) rozp a trze n ie  sp raw ozdań prze 
w od n iczą cych  poszczególnych k o ­
m is j i  tech n icznych .

4) u d z ia ł N ie m ie c  Z achodn ich  
w  p la n ie  o d b ud o w y  E u ro p y ,

5) n iezw łoczne  po w o ła n ie  do 
życ ia  sp e c ja ln e j p o d k o m is ji, k tó ­
re j zadaniem  będzie: a) op raco ­
w a n ie  p ro je k tu  u k ła d u  w ie lo -

s tronnego, b) op racow an ie  p ro ­
je k tu  s ta tu tu  p rzysz łe j o rga n iza ­
c j i  pom ocy oraz, ę) p rz y g o to w a ­
n ie  następnego posiedzen ia  k o ­
m ite tu  e u ro p e jsk ie j w sp ó łp ra cy  
gospodarczej.

W  p ie rw s z y m  d n iu  o b ra d  k o n ­
fe re n c ji,  po p rze m ó w ie n iu  Bi­
d a u lt i B e v in a  z a b ie ra li g łos k o ­
le jn o : Rasm ussen (D ania), S fo rza  
(W łochy), T sa ld a ris  (G rec ja ) i  S a- 
dak (T u rc ja ).

Nowy konsul szwedzki
Warszawa (P A P ) P rezyden t 

R zeczypospo lite j u d z ie li ł w  d n iu  
15 m arca  rb . e x q u a to r  p. C u r to -  
w i  L e ijo n o w i, k o n s u lo w i Szwe­
c j i  na  obszar G dańska i  G d yn i z 
siedziba  w  G d a ń sku
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P o  M  to p  f i t e  -  JRMuitesmiftea*

Premier Bizonii — hitlerowcem!
Prawdziwe oblicze anglosaskich pupilów

Triest dalej bez gubernatora
JRada Bezpieczeństwa nie powzięła decyzji

B e r l i n  (A P I) . P re m ie r  
gabinetu B izonii, dr. H erm an  
Pluender, k tó ry  towarzyszyć  
m a przedstaw icielom  zachod­
nich w ładz okupacyjnych na 
ko nferen c ji p arysk ie j, stanął 
pod zarzu tem  działalności w  
p a rtii narodow o-socjalistycz- 
nej.

Sensacyjne informacje -o prze­
szłości Pluendera przyniósł organ 
kongresu ludowego w Berlinie 
„Deutschlands Stimme". Okazuje 
się mianowicie, iż w grudniu 1944 
roku Pluender został uniewinnio­
ny przez hitlerowskich sędziów z 
zarzutów współpracy z niemiec-

kim ruchem oporu. Pismo przyta­
cza sentencję wyroku w procesie 
Pluendera, którym kierował prze­
wodniczący hitlerowskiego trybu­
nału ludowego, osławiony Roland 
S'ryeisler. Wyrok uniewinniający 
umotywowany był następującymi 
okolicznościami:

ne j i  n ig d y  nie należał do innych  
o rg a n iza c ji p o lity czn ych ".

Cytowana powyżej sentencja wy­
roku na obecnego premiera gabi­
netu Bizonii zadaje kłam roli ak­
tywnego antyfaszysty, w jakiej 
próbowano go przedstawić publicz­
ności. Przemilczany został takt, żg 
dr Pluender pobierał przez cały 
okres panowania Hitlera regular­
nie emeryturę, której nie przyzna­
no rzeczywistym przeciwnikom re­
żimu hitlerowskiego.

Ogłoszone rewelacje oznaczają 
zdemaskowanie człowieka, który

stycznej. Pluender był człon­
kiem partii narodowo-socjalistycz

Powitanie bułgarskiej delegacji
na lotnisku centralnym w Moskwie

M o s k w a .  (PAP). Wczoraj wie I życzeniami pod adresem ludności 
czorem przybyła do Moskwy buł- Moskwy, rządu radzieckiego i wo 
garska delegacja rządowa z pre- i dza narodów ZSRR — generalis- 
mierem Dymitrowem na czele. W simusa Stalina, 
skład delegacji wchodzą m. in.: 
wicepremier i min. spraw zagr.
St. Kolarow oraz wicepremierzy 
Georgiew i Popow.

Na centralnym lotnisku delega 
cję powitali: minister Mołotow, 
wiceministrowie Wyszyński i Zo 
rin, wyżsi urzędnicy radzieckiego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych oraz generalicja, a także 
bawiący w Moskwie wicepremier 
Bułgarii Kostow oraz pracownicy 
ambasady bułgarskiej. Na lotnis­
ku był obeeny ponadto ambasa­
dor RP w Moskwie Marian Nasz- 
kowski, radca Zambrowicz oraz 
ambasadorowie i posłowie innych 
państw.

Po odegraniu przez orkiestrę 
państwowego hymnu bułgarskie, 
go i radzieckiego, premier Dymi­
trow odebrał raport dowódcy

„Oskarżony Pluender jest ojcem 
licznej rodziny, pracował długie 
lata dla Rzeszy jako wysoki urzę­
dnik i otrzymał podziękowanie od 
„Fuehrera“ . W ciągu swego ca­
łego życia był politycznie bez za­
rzutu, przy tym w czasie wojny 
odznaczył się na stanowisku re­
ferenta w przemyśle zbrojenio- . .wym i brat udział w akcji wycho zajmuje w chw ili obecnej najbar- 
wania niemieckich żołnierzy w dziej odpowiedzialne stanowisko w 
duchu ideologii narodowo-socjali- zacho<xnich Niemczech. Prasa nie­

miecka stwierdza, iż partia chrze- 
ścijańsko-demokratyczna w zachód 
nich Niemczech, do której Pluen­
der należy, nie będzie mogła twier­
dzić, że fakt jego przynależności 
do partii Hitlerowskiej nie był jej 
znany. Podobnie i władze okupacyj­
ne, które posiadają pełne kartote­
ki członków partii hitlerowskiej 
oraz możność wglądu we wszystkie 
dokumenty, nie mogą tłumaczyć 
się nieznajomością co do przeszło­
ści premiera Bizonii.

Zdemaskowany przez „Deutsch­
lands Stimme“ , Herman Pluender

Lakę Sucsess. (API). Sekretariat 
ONZ wydał oświadczenie, w któ­
rym stwierdza, że na zamkniętym 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
odbytym 9 bm. i zwołanym na 
prośbę przedstawiciela ZSRR Gro 

skich wypadnie zasiąść przy stole | myko omawiano sprawę miano- 
wspóinie z hitlerowcem. j Wania gubernatora Triestu. Gro.

Paryż (PAP). Dziennik paryski j myko zaznaczył, że istnieją już 
Ce Soir“ twierdzi, że anglo- : kandydatury wysunięte przez

amerykańskie władze wojskowe 
wyznaczyły już „premiera“  Bi­
zonii dr Hermana Pluendera, ja­
ko przedstawiciela Niemiec za­
chodnich na konferencji 16-tu 
państw. Dziennik wyraża opinię, 
że „mianowanie tego dawnego 
notorycznego hitlerowca stanowi 
najbardziej cyniczny akt Angli­
ków i Amerykanów od chwili, 
gdy postanowili oni dołączyć B i- 
zonię do bloku zachodniego“ .

We wtorek minister Bevin 
otworzył drugie plenarne posie­
dzenie konferencji krajów mar- 
shallowskich.

W kołach konferencji słyszy 
się, że dalszy jej przebieg otoczo­
ny ma być tajemnicą.

ZSRR: Branting (Szwecja), Wol 
(Norwegia.) i Dajan (Francja) oraz 
osoby, które wysunęła Jugosławia 
a więc: Strang (Norwegia), Ecer 
(Czechosłowacją) i Askarate. Je­
dnakże przedstawiciele angielscy 
i  amerykańscy oświadczyli, że 
wszystkie te kandydatury nie są

Śnieg w  Jerozolimie
JEROZOLIMA. (SAP). Po raz 

pierwszy od bardzo dawna Jerozo­
lima pokryła się we wtorek dość 
grubą warstwą śniegu.

Podobnego wydarzenia nie pa­
mięta nikt z żyjących obecnie mie­
szkańców miasta.

Nowa umowa handlowa
między Polskę i strefę sowiecką w Niemczech

Bułgarska delegacja w Pradze
Praga. (PAP) W dniu dzisiejszym 

przybyła do Pragi bułgarska dele­
gacja handlowa z wiceministrem , cieszy się jednak zaufaniem gen.

Claya i  Robertsona, którzy wyty­
powali go jako delegata Bizonii 
na konferencję w Paryżu. Wydaje 
się niemal symboliczne, że przed­
stawicielom państw marshallow-

handlu Kocemiaowem na czele. 
Delegacja przeprowadzi rozmowy 
na temat zawarcia z Czechosłowa­
cją układu handlowego na rok 
1948.

Bezpieczeństwa drugie sprawo­
zdanie. zawierające przegląd sy­
tuacji w Palestynie i dotyczasowe 

kampanii honorowej po czym wy ; Wyniki j ej  pracy, 
głosiły przed mikrofonem radia j Sprawozdanie stwierdza, iż 
moskiewskiego krótkie przemó. ; wprowadzenie w życie uchwały

Drugie sprawozdanie komisji ONZ

Anglia powoduje chaos w Palestynie
Nowy Jork. (PAP Komisja pa-i  krytykuje w szczególności decy- 

lestyńska ONZ złożyła w Radzie .zje Wielkiej Brytanii, na mocy
której komisja będzie mogła przy 
być do Palestyny zaledwie na 
dwa tygodnie przed wygaśnięciem 
mandatu.

wienie do mieszkańców stolicy ra 
dzieekiej, w którym podkreślił 
więzy bratniej przyjaźni, łączące 
naród bułgarski z narodami 

’ Związku Radzieckiego.

zgromadzenie generalnego o po­
dziale Palestyny będzie niemożli­
we, jeśli w kraju tym nie zostanie 
przywrócony spokój. Jeśli obecna 
sytuacja n.ie ulegnie zmianie, to,

Premier Dymitrow wyraził prze ' po wygaśnięciu mandatu brytyj
1'~ - ! skiego w Palestynie zapanuje 

chaos oraz dojdzie do jeszcze wię 
kszego rozlewu krwi.

•Komisja palestyńska w sprawo 
zdaniu swym nie ukrywa, że tru ­
dności, na jakie napotyka w swej 
pracy, spowodowane są polityką 
Anglii, która odmówiła współ­
działania w  realizacji uchwały 
zgromadzenia generalnego. Z te­
go powodu, jak również na sku­
tek sprzeciwu Arabów komisja 
palestyńska nie mogła skoordy­
nować swych planów z planami 
Anglii w wielu ważnych pun-

przekonanfe, że układ o przyjaźni 
i pomocy wzajemnej przyczyn 
się jeszcze bardziej di; ugrunto­
wania niepodległości i suweren­
ności Bułgarii oraz do utrwalenia 
pokoju powszechnego.

Przemówienie swe premier Dy 
mitrow zakończył serdecznymi

Nawiązując do odmowy Wiel­
kiej Brytanii utworzenia na tere­
nie Palestyny oddziałów m ilic ji 
obywatelskiej, komisja ponawia 
swój wniosek w sprawie powoła­
nia do życia międzynarodowych 
si} zbrojnych, które mogłyby czu­
wać nad bezpieczeństwem ludnoś 
ci Palestyny po wycofaniu z tego 
kraju wojsk brytyjskich.

Berlin (PAP). W dniu 15 bm. 
podpisano w Berlinie umowę 
handlową na rok 1948 między 
Polską i radziecką strefą okupa­
cyjną w Niemczech.

Na mocy umowy obroty han­
dlowe między stronami będą wy 
nosić 56 milionów dolarów. Pol­
ska będzie eksportować do ra­
dzieckiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech: węgiel, koks, benzol, 
naftalinę, surówkę, żelazo wal­
cowane, metale kolorowe, ryby i 
inne towary. Ze strefy radziec­
kiej dostarczone zostaną Polsce 
sole potasowe, drzewo, złom że­
lazny, chemikalia, wyroby prze­
mysłu metalowego, maszyny i in 
ne artykuły.

Pierwszą umowę podpisała Pol 
ska 2 lutego 1946 r. Obroty za 
ten rok wyniosły 14 milionów do 
larów. Druga umowa podpisana 
została 1 marca 1947 r. Suma 
obrotów powiększona została 
wtedy do 26 milionów dolarów. 
Wreszcie umowa tegoroczna pod 
niosła tę kwotę przeszło dwu­
krotnie, bo do 56 milionów dola­
rów.

Dyrektor Broniewicz, przew. 
delegacji polskiej, oświadczył, że

Z obcej inspiracji 
Antyczeska akcja 

rządu Chile
Praga (PAP). Nowojorski ko­

respondent czechosłowackiej agen 
c ji prasowej donosi, że wybitny 
działacz polityczny z Chile, sena­
tor Pablo Neruda, ogłosił list o- 
twarty w  sprawie stosunków 
między Chile i Czechosłowacją. 
Należy przypomnieć, że senator 
Pablo Neruda został pozbawiony 
swego mandatu w parlamencie 
Chile i zmuszony był ratować swe 
życie przed represjami policji 
chilijskiej, uciekając za granicę.

Pablo Neruda w swym liście o. 
twartym zapytuje, kto właściwie 
skłonił rząd Chile do zerwania 
stosunków dyplomatycznych z 
Czechosłowacją i do podjęcia ak­
c ji antyczeskiej. Neruda podkre­
śla, że inspiratorem tej polityki 
jest niewątpliwie pewne mocar­
stwo zagraniczne, a nie naród 
chilijski.

ktach, oraz faktycznie nie wyko­
nała dotychczas ani jednego z po 
leconyeh jej zadań. Sprawozdanie

Dziś 200 000 — jutro 400 000

Rośnie liczba strajkujących w USA
Waszyngton (obsł. wł.). Kores­

pondent agencji Reutera podaje, 
iż strajk górników kopalń węgla 
brunatnego zatacza coraz szer­
sze kręgi. Obecnie strajkuje po­
nad 200.000 górników. Spodzie­
wać się należy, iż w najbliższych 
dniach liczba ta wzrośnie dwu­
krotnie. Strajk wybuchł na tle

Do czego zmierza rząd brytyjski?
Połlitt odpowiada premierowi Attlee

Londyn. (PAP) W toku debat w 
Izbie Gmin, premier Attlee wygło­
sił przemówienie, w którym zapo­
wiedział, iż rząd brytyjski zamie­
rza „usunąć komunistów z niektó­
rych dziiałów administracji pań­
stwowej“ .

Kierownictwo rozgłośni B B C  
zwolniło już w związku z zapowie­
dzianą „czystką“ kilku pracowni­
ków, oskarżonych o zbyt postępo­
we poglądy.

Lftoa P C K

Dzieci polskie w W. Brytanii
W a r s z a w a .  Biuro Informacyjne Polskiego Czerwonego Krzyża 

w Warszawie, opracowało wykaz 259 dzieci i młodzieży, przebywa­
jących w obozach polskich w Wielkiej Brytanii. Dzieci te posia­
dają krewnych w Polsce, jednak adresy ich nie są znane.

W związku z zamierzoną wkrótce repatriacją dzieci polskich, od­
szukanie rodziców lub krewnych ich jest sprawą pilną, 

obejmującąPoniżej podajem y lis tę  
50 nazw isk:

Fudecki Czesław u r. 13, 4. 1928 r., 
Foryś M ieczysław  u r. 12. 4. 1929 r., 
F ryz  Józef Fe liks  u r. 5. 8. 1943 r., Ga­
b r ie l Nadia u r. 15. 4. 1945 r „  Gacalak 
Zo fia  u r. 31. 10. 1943 r., córka  L u d w i­
k i, G a jz le r Anna u r. 10. 2. 1929 r., Gan
d yn  S tanis ław  u r. 1. U . 1927 r.. Geb- 
h a rt S tanisław  u r. 13. 7. 1928 r., Gęgo-
le k  Zo fia  W ładysława u r. 24. 5. 1927 r.
GUezewski A n to n i u r. 23. 3. 1928 r., 
G iinczewska Irena  u r . 8. 12. 1927 r., 
G liń sk i Jerzy u r. 1. 3. 1329 r,, G ło w ik
E dw ard  u r . 8. 10. 1927 r., G raba Jan
ur. 18. 11. 1930 r „  G uth  Ernest u r. 3.
8. 1927 r., Góra Józef u r. 9. 2. 1929 r.> 
Hajda A lfons  u r. 22. 7. 1928 r., H e lb in
Jan u r. 22. 5. 1931 r., Ilc zu k  Tadeusz
u r. 1. t. 1928 r., Iw aszko Z b ign iew  u r. 
•JO. 1. 1929 r., Jadach Józef ur. 15. 3. 
1945 r., J a n ick i W ładysław  u r. 13. 11. 
1927 r., Jank iew icz  M aria ur. 12. 5.
1945 r., Jasiński K az im ie rz  u r 14. 3.
1829 r., Jaszek Czesław u r. 1930 r., 
Jerm ach W ładysław  u r. 17 .8. 1927 r, 
Jez iersk i Eugeniusz u r . M. 12. 1928 r „
J u rk ie w  Olga u r , 17 . 4. 1944 r., K ac iu -

pa W incen ty  u r. 1. 7. 1931 r., Karczar • 
czyk Z y g fry d  u r. 12. 7. 1927 r., Kacz­
m a rsk i Tadeusz u r. l .  5. 1929 r., Kaba 
la C ecylia u r. 27. 10. 1928 r., Kaluszna 
Elza ve l E lżbieta u r. 30. 7. 1944 r „  K ę ­
p ińsk i Jerem i u r. 11. 10. 1928 r., K ie - 
bisz A lfre d  u r. 13. 4. 1928 r., K ie tba - 
s ińsk i R adom ir u r. 28. 8. 1928 r., K ła - 
pa tek Jan u r . 6. 12. 1927 r., K laskała 
M ieczysław  u r. 8. 8. 1929 r., K lempKa 
M ieczysław  u r. 11. 11. 1928 r., K ly b ia l:  
W aw rzyn iec  u r . 23, 10. 1928 r.. K o ło ­
d z ie jczyk  Bolesław  u r. 8. 9. 1930 r., 
K o ło d z ie jczyk  E dw ard u r. 0. 1. 1929 r., 
K o n id z i Czesław u r. 8. 7. 1928 r., K o ­
nieczny A rch ib a ld  u r. 8. 1, 1927 r., 
K o p ia k  B . u r . 9. 2. 1937 r., Kordas 
H e n ryk  u r . 30. 10. 1932 r., K o tia rczyk  
Z b ign iew  u r. 8. 6. 1930 r., Kos S tan i­
s ław  ve l S tanisława u r. 20. 4. 1934 
K osbat Paw łow ska Olga u r. 31. 8. 
1933 r .

Osoby zainteresowane w  te j spra­
w ie , proszone są o zasięganie in fo rm a 
c y j w  Referacie O p iek i nad Dziećm i 
B iu ra  In fo rm a cy jnego  Polskiego Czer 
wonego K rzyża  w  W arszawie, p rzy  u l  
P lusa X I  N r »4

Akcji tej przeciwstawił się imie­
niem brytyjskiej partii komuni­
stycznej Harry Pollitt, który 
stwierdził, że oświadczenie premie­
ra Attlee stanowi obelgę, rzuconą 
pod adresem wszystkich antyfa- 
szystów. Słowa premiera rządu 
brytyjskiego oznaczają odstępstwo 
od zasad, w im ię których rząd La- 
bour Party doszedł do władzy.

Pollitt podkreśli^ że antykomu­
nistyczna akcja rządu brytyjskiego 
stanowi zapowiedź ofensywy prze­
ciwko klasie robotniczej. Premier 
Attlee nie kieruje się wcale bez­
pieczeństwem Wielkiej Brytanii — 
powiedział Pollitt — lecz zmierza 
do obniżenia stopy życiowej robot­
nika brytyjskiego, aby w ten spo­
sób zdobyć sobie poklask partii kon 
serwatywnej i Wall Street.

E llio t Roosevelt
przeciwko Trumanowi
Nowy Jork. (API) Readers Sce- 

pe publikuje artykuł Elliota Roo- 
sevelta, który oskarża rząd Tru- 
mana o sprzeniewierzenie się po­
lityce rooseveltowskiej,

Autor stwierdza, iż wytyczne 
polityki St. Zjednoczonych po woj 
nie poszły innymi drogami aniżeli 
to sobie wyobrażał Roosevelt. Do­
prowadzili do tego ludzie tacy jak 
By mes i Harriman.

E llio t Roosevelt oskarża rów­
nież rząd Trumana, iż nie usiłuje 
polepszyć stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim i podtrzymuje 
nastroje reakcyjne Turcji i Grecji,

odrzucenia przez pracodawców 
żądań górników co do podwyższe­
nia rent na starość.

W chicagowskim okręgu prze­
mysłowym s t r a j k u j e  ponad 
100.000 pracowników fabryk kon 
serw. Prezydent Truman zarzą­
dził powołanie do życia specjal­
nej komisji, która rozpatrzeć ma 
żądania robotników w sprawie 
podwyżki płac. Rząd amerykań­
ski wydał równocześnie odpowie 
dnie zarządzenia do zlikwidowa­
nia strajku na mocy ustawy an- 
tvstrajkowej tzw. „b illu  Hartley- 
Tafta“ .

umowa jest bardzo korzystna 
chociażby dlatego, że otrzymamy 
ze strefy radzieckiej Niemiec su­
rowce niezbędne dla naszego 
przemysłu i rolnietwa, oraz czę­
ści maszyn dla przemysłu włó­
kienniczego: igły, aparaty precy­
zyjne, chemikalia itp.

odpowiednie. Odrzucili oni 
nież kandydaturę Belgi jeżyka ib- 
sera, na którą ZSRR wyraził sw« 
zgodę.

Delegat argentyński zaproP?" 
nowa! odłożenie tej sprawy 
czasu przeprowadzenia wyborow 
we Włoszech, czemu sprzeciwi 
się Gromyko.

Po długiej dyskusji posiedzenie 
zostało przerwane przy czym 
uzgodniono daty następnego z®" 
brania, na którym ewentuob); 
sprawa ta mogłaby być rozpatn 
wana.

Zdaniem wielu komentatorów, 
polityka przedstawicieli Amery* 1 * 
i Anglii świadczy o tym, że o W  
dwa te państwa nie chcą dopw 
ścić do mianowania jakiegokol­
wiek kandydata na stanowisk® 
gubernatora Triestu w tym cel“ ' 
by przedłużyć przebywanie i®15 
wojsk w tym mieście.

Bezpośredni pociąg 
Jelenia Góra —  Kraków
JELENIA GÓRA. (js) Z dnia^ 

22 bm. Jelenia Góra zostanie połą­
czona bezpośrednim pociągiem 1 
Krakowem. Odjazd z Jeleniej Gó­
ry o godz. 21.31, z Krakowa o 19.20' 
W pociągu będzie wagon sypialny 

Bezpośrednie połączenie z Krak0' 
wem ułatwi szerokim rzeszom W' 
rystów i narciarzy jeszcze w tyń1 
sezonie korzystanie z piękna przed" 
włośnia w Karkonoszach.

Jak wypełnia się luki
palestyńskiej armii okupacyjnej

LONDYN. (PAP. W związku z in- I Shinwell przyznał, że w ari«1’ 
terpelacją w sprawie wysyłania znajduje się duża liczba żołnier« 
żołnierzy 19-letnich słabo wyćwi- | poniżej 19 lat.
czonych do Palestyny, brytyjsfc 
minister wojny Shinwell oświad­
czył, że wolałby tych żołnierzy nie 
wysyłać, jednakże są oni niezbędni 
dla zapełnienia luk w niektórych 
jednostkach na Środkowym Wscho­
dzie, które poniosły straty.

Samobójstwo 
brytyjskiego konsula
Paryż. (PAP). Agencja France

Presse donosi z Saigonu, że na 
podwórzu Hong-Końg-Banku zna 
teziono zwłoki wicekonsula Wiel­
kiej Brytanii, Normana Sandsa. 
Według ' pierwszych dochodzeń 
Sands popełnił samobójstwo, ze­
skakując z balkonu konsulatu 
brytyjskiego.

Samobójca cierpiał od pewnego 
czasu na neurastenię.

Pensje hitlerowcom 
płacą Anglosasi

FRANKFURT. (ZAP) Członkowie 
Związku Ofiar Faszyzmu sprzeci­
w ili się zarządzeniu władz anglo­
saskich, gwarantującemu byłym o- 
ficeram armii niemieckiej pensje, 
dowodząc, że są to w większej czę­
ści dawni hitlerowcy.

Dalsza demobilizacja armii radzieckiej
Redukcja budżetu ZSRR na cele wojskowe

Moskwa, (obsł. wł.) Wczoraj o- 
głoszono uchwalony przez Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR de­
kret o demobilizacji wszystkich 
starszych roczników armii radziec 
kiej do końca marca 1948. Armia 
radziecka będzie się składała z 
roczników 1926 i  1927.

Demobilizacja, która ma być 
przeprowadzona w przeciągu 
dwóch tygodni, jest najlepszym do 
wodem pokojowych dążeń Związ­
ku Radzieckiego. Świat mógł się 
już nieraz przekonać o pokojo­
wych tendencjach ZSRR i jego in ­
terwencji w  obronie pokoju.

Redukcja armii idzie ręka w rę­
kę z ograniczeniem budżetu na 
cele wojskowe. W roku 1945 np. 
% budżetu Zw. Radzieckiego prze­
znaczona była na cele wojskowe, 
w roku 1946 suma ta zmalała do 
23,8%, w  roku 1947 do 18%, a W 
roku 1948 przeznaczono tylko 
17% budżetu Związku Radzieckie­
go na cele wojskowe.

Podczas gdy Związek Radziecki 
przeprowadza demobilizację i  re-

WARSZAWA. (SAP) Na mocy 
rozporządzenia Rady Ministrów z 
dniem 12 marca br. wprowadzone 
zostały przepisy dekretu o publicz­
nej gospodarce lokalami mieszkal­
nymi w gminie wiejskiej Letnlsko- 
Mllanówek, w woj. warszawskim 
oraz w miastach Jarocinie, Kaliszu, 
Krotoszynie, Pleszewie i, Wrześni 
w woj, Bognaóskim,

dukuje swój budżet wojskowy na 
korzyść gospodarczego, dążąc do 
jak najszybszej odbudowy znisz­
czonego kraju i polepszenia bytu 
ludności, amerykańscy potentaci 
finansowi pragnęliby nowej woj­
ny. W roku 1947 45% amerykań­
skiego budżetu przeznaczono na 
cele zbrojeniowe, w roku 1948 cy­
fra  ta bynajmniej nie zmalała, 
lecz wynosi 66% budżetu USA, 
co oznacza, że każda rodzina ame­
rykańska będzie ponosić dodatko­
we koszty w  wysokości 375 dola­
rów.

Zbiorowe rozmowy 
radiotelefoniczne 

z Ameryką
WARSZAWA. (PAP). W najbliż­

szej przyszłości abonenci telefo­
niczni w Polsce będą mogli prze­
prowadzać tzw. rozmowy konferen­
cyjne z rozmówcami w Stanach 
Zjednoczonych.

Rozmowy konferencyjne polegają 
na tym, że abonenci telefoniczni w 
Polsce będą mogli przeprowadzać 
rozmowy jednocześnie z trzema 
rozmówcami, znajdującymi się w 
jednej lub różnych dowolnych miej 
scowościach Stanów Zjednoczo­
nych.

Po rozbudowaniu odpowiednich 
urządzeń w Polsce rozmowy takie 
będzie można prów dz-ić i w kie-' 
runku odwrotnym: Stany Zjedno­
czone — Polska,

P m - t ą / g e l  p r a s y

Kontrola niemieckich spiżarń)
„R O B O T N IK “  zamieszcza artyku '1 

swego korespondenta z B e r lin 3 * *' 
k tó ry  pisze m. in .: .

Od kiedy Goebbels stworzm 
Niemcom perspektywę „ dobrze 
nakrytego stołu“ , filozofow ie i  li'  
urzędnicy szukali recepty rttf ob' 
fic\e zaopatrzoną spiżarnię me' 
mieckiej gospodyni. Dlatego w ie'  
le wrzawy i  śmiechu zarazem  ̂
wołał uchwalony nagle na- pbsie 
dzeniu rady gospodarczej &  
Frankfurcie tzw. „Speisekammer '  
gesetz“  — ironicznie zwany usta‘ 
wą o kon tro li spiżarni.

„Ustawa spiźarniana ma na 
rejestrację, kontrolę oraz e9ze^  
wowanie istniejących w zacho 
nich Niemczech zapasów żyw n^  
ściowych. Niemcy określają to 3̂ . 
ko nawy rodzaj ""«nmlarc
denacyfikacji.“
Przedstaw ia jąc kulisy tej 

sprawy, „R O B O T N IK “  pisze: 
„Ustawa spiźarniana uchwa 

została ty lko  po to, aby 9oTU‘ 
Clay, gubernator B izonii 
cy się już nie liczą, bo i  tak ZV ( 
ności nie dadzą ...) ła tw ie j 
przekonać Kongres amery ^  
o konieczności eksportu sro 
żywnościowych dla Niemiec, - jj 
ro bowiem Niemcy sami P .^e

„gospodarc

caiei

urzędowej kon tro li najmniej--- ^ 
wet zapasy najskromniej J  
spiżarni dom owych. . .  tn ik<t 
wzrastającej nieufności P. 0
amerykańskiego postanowion „
docznie tra fić  „ustawą sjnz
ną“  do serca amerykańskiej 
spodarki. cgół
Ustawa została p rzy ję ta  na ^  

negatywnie. Jedyn ie  ^ f f oWo'
Schumachera p o w ita li ją z _ „ph0(k  
len iem , gdyż uw ażali, ¿e ” , . 
n io -n iem ieck i k ryzys  żywności. j  
wym aga środków  o nieznanej 
surowości.

Oczywiście — pisze „ llu  „ 0ri' 
N IK “  — że ta cała ustawa o ,e¡t 
tro ll zapasów żywnościowyc 
humbugiem politycznym. P °.„p ij*  
właśnie kątem widzenia kry  •' ro- 
ją  lewica. Załogi fabryczny ^  
testując przeciwko kontro > 
szkań prywatnych, tłum ącZ j 0b ' 
krok tym, że u chwalenie
nej ustawy jest niesly 
prowokowaniem 9 łod.ująeê e
ności. Ustawa ta bowiem 
bynajm nie j na celu PoIa,gdj 
sytuacji żywnościowej, adrc
demonstrację polityczną P1 
sem Aliantów. . ejispe'

Nie można jednak TOl>ln„ rode1<t
rymentów z g ło d u ją c y m  Ąiia11'
jedynie po to, aby pie­
tom i światu, że spiż® ,(itai 
mieckie są istotnie Pr 
puste.
W związku z tym na uwag« *¿1 

guje stanowisko P°s*ę?nl'a n» i3^kniemieckich, które wskazuj* dotgd
że reforma rolna w ® ^ nie 
jeszcze nie została Pral<J y ieiicie P 
lizowana i w ten sposo w ^  g 
łacie kraju nie są udostępn 
spodarce parod®^6 * 8 * *! ’
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Oblicze nowej Jugosławii
Kobieta współtwórcą odbudowy

(k o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a
. .D Z IE N N IK A  Z A C H O D N IE G O '“) 

B e lg ra d , w  m arcu .

Ju g o s ło w ia n k i w  p ię kn ych , róż ­
n o ko lo ro w ych  s tro ja ch , c h ło p k i w  
b ia łych , s k rz y d la ty c h  k a p tu rk a c h  
n® g łow ie , rob o tn ice  i s tu d e n tk i — 
w ie lo tys ięczny , b a rw n y  t łu m  k o ­
b ie t m ło d ych  i  s ta rych  z ćb ra ł się 
w  d n iu  8 m arca  na je d n y m  z n a j­
w iększych  p la có w  B e lg ra d u . Sztan 
b a ry  p o w ie w a ły  na w ie trze , zaś 
®cho roznos iło  hen  da leko  w iw a ­
ty i  o k rz v k i na cześć m arsza łka  
T ito .

Sześćdziesiąt tysięcy kob ie t m a ­
nifestowało swe szczere p rzyw ią -

Dofcna w Hercego-

zanie, sw ó j gorący en tuz jazm  d la  
w ie lk ie g o  wodza. D la  wodza, k tó ­
r y  w ra z  z w olnością p rz y n ió s ł ró ­
w n o u p ra w n ie n ie , za p e w n ił k o b ie ­
cie ju g o s ło w ia ń s k ie j te same p ra ­
w a  co i  m ężczyźnie.

B o  jeszcze n ie  ta k  daw no b y ło  
ca łk ie m  inacze j.

„Przepraszam, moja żona...“
„P ro s tite , m o ja  żona . . . “  —  l aK 

p rze d s ta w ia ł d a w n ie j mąż sw o ją  
żonę. P rzepraszam  —  bo ona n ie  
m a żadnych  p ra w , bo je s t z u p e ł­
n ie  za leżna ode m n ie , bo w ła ś c i­
w ie  zap ła c iłe m  za n ią  posagiem. 
P rzepraszam  —  że w p ro w a d z iłe m  
ją  do to w a rzys tw a , ona n ie  um ie  
się zachować, n ie  um ie  czytać i 
pisać, p rzep raszam  —  że n ie  zo­
s ta ła  w  dom u.

T y lk o  tam  b y ło  je j m ie jsce. W 
o sa m o tn ie n iu  spędzała sw ą m ło ­
dość, w  nędzy i w  b iedzie  chow a­
ła  swe dzieci, zawsze opuszczona 
i  sama, bez p e rs p e k ty w  na lepsze 
ju tro .

Bohater ruchu oporu
Tym czasem  w  okres ie  w o jn y  o - 

kaza ło  się, że ta  sama k o b ie ta  
u m ie  w a lczyć , o fia ro w a ć  życie d la  
o jczyzny . K o b ie ta  ju g o s ło w ia ń ska  
g in ę ła  boh a te rską  śm ie rc ią  w ra z  
z m ężczyzną na p o lu  w a lk i,  p ra ­
cow a ła  sama w  po lu , u trz y m y w a ­
ła  rodz inę , pom aga ła  p a rty z a n ­
tom . C y fry  m ó w ią  same za siebie. 
17 serbska  b ryg a d a  sz tu rm o w a  
s k ła d a ła  się w  25% z ko b ie t. 2000 
m ło d y c h  d z iew czą t zdoby ło  rangę

o fice rską , zaś 5000 zosta ło  odzna­
czonych za specja lne zasług i.

R u ch  p a rty z a n c k i z m ie n ił zu ­
p e łn ie  s tanow isko  k o b ie ty  w  J u ­
g o s ła w ii, k tó ra  św iadom a te raz 
sw e j r o l i  w  społeczeństw ie, w  d a l­
szym  ciągu, ju ż  w  czasie p o k o ju  
b ie rze  ż y w y  u d z ia ł w  życ iu  spo­
łeczn ym  i p o lity c z n y m  k ra ju .

W  le tn ie , c iep łe ra n k i,  w  z w a r­
ty m  szeregu m asze row a ły  m łode  
dz iew czę ta  i  stare, spracow ane 
m a tk i z ło p a tą  W rę k u , z p ieśn ią  
na ustach, sz ły  budow ać a u to s tra ­
dę ..B ra ts tw a  i Jednośc i“ . 404.227 
k o b ie t z Z ag rzeb ia  i  in n y c h  m ie j­
scowości w z ię ło  u d z ia ł w  te j w ie l­
k ie j a k c ji.  735.339 k o b ie t z S e rb ii 
d o b ro w o ln ie  zg łos iło  się do robó t, 
d a ją c  6.748.151 godz in  p racy . W  
M ace d o n ii k o b ie ty  o d ro b iły  750.272 
godzin , zaś w  C zam ogó rzu  b ra ło  
u d z ia ł w  różn ych  a kc ja ch  F ro n tu  
L u dow ego  b lis k o  100 tys ię cy  k o ­
b ie t. 4.598 —  to  liczb a  p rz o d o w n i­
czek p ia c y , z a tru d n io n y c h  w  p rze­
m yśle.

K o b ie ty  ju g o s ło w ia ń s k ie  p ra co ­
w a ły  i  p ra c u ją  p rz y  re p a ra c ji 
d róg , u ru c h a m ia n iu  k o m u n ik a c ji,  
b u d o w ie  m ostów , odbudow ie  zb u ­
rzonych  os ied li. Z da rza ło  się n ie ­
raz, że c h ło p k i p rze n o s iły  po k i l ­
k a  k i lo m e tró w  w  to rb a ch  p iasek 
i m a te r ia ł b u d o w la n y  p rzeznaczo­
n y  na budow ę  szkó ł po 'w siach . 
M u z u łm a n k i ze w sch o d n ie j B ośn i 
zo rg a n izo w a ły  d ru ż y n y  kob iece  do 
p ra cy  p rz y  o d b u d o w ie  p opa lonych  
w s i se rbsk ich , a S e rb k i pom aga ły  
p rz y  ro z lo k o w y w a n iu  ro d z in  m u -

dozu łm ań sk ich , k tó re  w ra c a ły  
sw o ich  z ru jn o w a n y c h  ognisk.

N ow e  zadania  i cele  ̂n a ło ży ły  
na b a rk i k o b ie ty  nowe obow iązk i. 
T rzeba  się w ie le  uczyć, aby m oc

Przodoirn icy pracy na codzień

Czterech muszkieterów kop. „Mysłowice“
Jest ich czterech. Stanowią g ru ­

pę f ila ro w ą  na oddziale 18 kopa ln i 
«Mysłow ice“ . Czterech ludzi, zjedno 
czonych w  zgodny1 w ys iłku  nad 
Podniesieniem wydobycia. Efektem  
ieh ha rm on ijne j w spółpracy jest 
■Wynik 177.8 proc.

Praca jest bard- ciężka, gdyż 
»dbywa się na w ierzchniej, w a r- 
f ^ i e  f ila ra  w  kopa ln i o przestarza
kr ch
Ri-ripuurządzeniach, przy często w y- 
« ła ro ąeym gazie ‘ ogniu. Czwórka 
spbie^.a w  tych w arunkach daje 
Wynik; 8 S”' osiągaiąc bardzo dobre

M a ją  w  2 n im i po szychcie .

cy, a skarża6 duż° zapału do pra'
wózków, Wg,.Slę jedyn ie  na brak 
h ien ’ adhwe urządzenie ry -

*5?»“ ««c?.“  =„« b ™
iłowice PraCĘ na kop' M y~e w  roku  1928.

»Szczęście Luizy“ 
i dołu Jamrozcigo

f ^ =° iCieC był górnikiem -  opo-Wiada — 
'Uczyć się nie byłoł , ‘ ',s ™ za co, to trza

i ic  na, kopalnię. w  m 2  m ku

S  ,  V r ie ' B u d o w a ł czło- 
1 choAz>1 Po głodowe wspar- 

a« w r. 1937 znalazła się robo

Brzezince i 
pracy. I  te - 

pteszy na pociąg, że 
zdołaliśm y nawet uw iecznić go

..Szczęściu Luizy<\ małej ko- 
y 1™1 U! Szopienicach. Potem, M  
Wa lata wybuchła wojna i Niem-

przesadzili mnie znowu na kon
’¡Mysłowice“ .

Jatnrozy mieszka w
” ®.ieżdża codziennie d'

tak  się 
file
ha zdjęciu. Ciągnie go do domu, do 
■°ny i dwojga dzieci...

■ifi lat na filarze
Najstarszym  z całej czw órk i jest 

1 Sroka, pochodzący z G licho- 
J  Powiecie m yślenieokim . L i-  
v ia^’ Z czeg° 26 lat. p rzepra- 

«ował na .koip. „M ys łow ice “ .
WMścietoie, to ja pochodzę z 

. rn czej rodziny —• mówi — no, ale 
ojciec m ia ł 6 morgów gruntu , 

,ednościoro dzieci, to już z musu

trza było szukać chleba po święcie. 
Nawędroioałem się, ażem. tra f ił tu 
na kopalnię i  wziąłem się za robo­
tę Dwadzieścia sześć lat się już 
rob i i  cały czas na filarze.

— A  nie chciałby pan powrócić 
na wieś?

— E, teraz to już człowiek tak się 
przyzwyczaił do roboty i  tak się 
zasiedział w mieście, że n ijak mu 
się już roboty zmieniać nie chce...

Sroka mieszka w  M ysłow icach i 
ma 19-letniego syna, k tó ry  w yu -
czywszy się 
spółdzie ln i i

rzeźnictwa pracu je  w 
pomaga ojcu.

„Prawdziwa kopalnia“
Ze Święczyna w  Poznańskim po­

chodzi trzeci rębacz. Stanisław  Do­
m in ik , O jciec jego b y ł g ó rn i­
k iem  i w yem ig row a ł do W estfa lii, 
tak ja k  w ie lu  Polaków, zmuszonych 
szukać chleba na obczyźnie. Już 
jako  15-le in i chłopak D o m in ik  zet­
kną ł się po la? p ierw szy z kopa l­
nią.
, — Robiłem wtedy w kopalni wo­

sku ziemnego w  Borysławiu  — 
wspomina — o ale to była inna. pra 
ca. niż przy węglu. Kiedym ją  rzu 
cii, byłem, rok bezrobotny, a potem 
przez dwa lata chwytałem się każ- 

,r,oty, jaka się ino nadarzyła 
A potem trza było iść do wojska, 
a jakżem to odsłużył, poszedłem, 
do prawdziwej kopalni, tu w Mysio 
wicach. No, i  tum  się ożenił i tu se 
żyję, bo tu na Śląsku dobrze się 
żyje.

Samolot to szczeniak 
wobec ••• windy

N a jba rdz ie j b ro n i się przed w y ­
w iadem  i przed zd jęc iam i osta tn i z 
dobranej czw órki, Jan H u rny  z M y 
słowie.

— No pódż, pódź — zachęcają go 
koledzy — bydziesz miot twoje zło­
te zęby na fotografii...

Robim y zdjęcie, a potem zagadu­
jem y Hurnego:

— To pan podobno b y ł w M o­
skw ie  z delegacją górn ików  ślą­
skich?

— A byłech, z całą kupą — oży­
w ia się.

—  No, i jakżesz się tam  panu po ­
dobało?

— Ach! Moskwa — piękne mia­
sto i w ielkie. W ita li nos tam, wszę­
dy serdecznie. B y li my też na przy 
jęciu i w idzie li my cały rząd ze 
Stalinem na czele. i... popili my 
tam z radzieckimi górnikami tak 
po naszemu.

— A ja k  wam się podobały tam ­
tejsze kopalnie?

— Kopalnie to wszędzie są jedna­
kie i nom górnikom to ta nie dziw­
ne.

— Podobno w racaliście samolo­
tem z M oskw y. Jakżeż podoba), 
wam się ta pierwsza podróż?

— Bardzo dobrze. Co mi tam sa­
molot! Że trocha trzęsie? Jak się 
codzień zjeżdzo windą, to tak sa­
mo, jakby jechol samolotem.

*

Czterech ludzi ma swoje codzien­
ne trosk i i  k łopo ty . Łączy ich co­
dzienna praca na fila rze , codzien­
ny górn iczy trud .

— Gdyby ino było więcej wóz­
ków, toby nom robota szła jeszcze 
lepiej — m ówią.

Trzeba, żeby k ie row n ic tw o  kopa l­
n i „M ys łow ice “  bacznie się p rzy­
s łuchiw ało skargom ,,4 f i la ró w “ .

K ilian, Bytomski.

Brygady młodzieży jugosłowiań­
skiej — „Om ladiny“  -  Ptzy budo­

wie słynnej ko le i młodzieżowej .

w sp ó łp racow ać z mężczyzną. Pęd 
do n a u k i, za rów no  w  m ieście, ja k  
i na  w s i je s t ogrom ny. Pó ł m il io ­
na k o b ie t nauczy ło  się ju ż  pisać 
i  czytać, w  szko łach zaw odow ych  
33% s tanow ią  dziewczęta, zaś w  
pow szechnych  58%. Tysiące s tu ­
d e n te k  w yższych  ucze ln i p rzygo ­
to w u je  się na p rzysz łych  le ka rzy , 
p ra w n ik ó w  i in żyn ie ró w .

„Kasz wódz —  Tito!”
Ósmego m arca  u lice  be lg radz­

k ie  b y ły  sp ec ja ln ie  ilu m in o w an e . 
B a rw n e  neony i  re f le k to ry  ośw ie t­
la ły  gm achy państw ow e, zaś u l i ­
cam i sz ły  tys iączne  rzesze ko b ie t.

„N asz w ódz, T ito “  —  ro z leg a ły  
się o k rz y k i. Nasz wódz, z k tó ry m  
poprzez k o m ite ty  p o w ia to w e  i  
m ie js k ie  F ro n tu  N arodow ego, po ­
przez ra d y  narodow e, p rzez czyn ­
n y  u d z ia ł w  życ iu  spo łecznym  i 
p o lity c z n y m  b u d u je m y  now ą, od ­
rodzoną Jugosław ię .

S z ta n d a ry  m ig o ta ły  na w ie trze , 
a echo roznos iło  hen. da leko  w i­
w a ty :

„N asz w ódz, T ito , n iech  ż y je !“
(b)

nm oseianim a
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W obronie pokoju
Z Wiednia do Belgradu jest o wiele bliżej, niż do Sztokholmu lub 

Amsterdamu. Wenecję dzieli od Dubrownika ty lko  wąski pas A dria ­
tyku. N iem niej dla przeciętnego mieszkańca Europy zachodniej, lub 
środkowej, Jugosławia jak  również i  cały półwysep Bałkański były  
prawdziwa, ziemią nieznaną, egzotyką, nieomal Azją.

I  jeszcze jeden aspekt m iały Bałkany — była to przysłowiowa beczka 
prochu, kłębek przeciwieństw pomiędzy poszczególnymi państwami, te­
ren krzyżujących się interesów, skąd można było co dzień oczekiwać 
wybuchu zatargu zbrojnego. Pierwsza wojna światowa rozpoczęła się 
przecież od strzału nacjonalisty serbskiego, G aw rily Principa.

Mieszczuch europejski traktował Bałkany jako kolonię. Kap ita ł euro­
pejski coraz głębiej przenikał na te tereny zacofane, które dawały moż­
ność uzyskania dużych zysków kolonialnych.

Ludność krajóio bałkańskich tkw iła  w  prym ityw ie i nędzy. Bogac­
twa naturalne albo wcale nie były eksploatowane, albo też służyły 
dla. wzbogacenia obcych.

Europa zatrzymywała się gdzieś nad granicą, ujawniając  się w Bel­
gradzie wąską warstwą inteligencji.

Sytuacja polityczna komplikowała się jeszcze bardziej przez to, iż 
historia kapryśnie rozrzuciła na Bałkanach grupy narodowościowe. Ju­
gosławia, k ra j kilkunastom ilionowy, składa się z siedmiu czy ośmiu 
narodowości, różniących się od siebie kulturą, wyznaniem i  nieuchwyt­
nym i dla obcego, niemniej jednak wyraźnym i odcieniami językowym.’.. 
Niektóre z tych narodowości, jak np. macedońska, przed wojną nie były  
uznawane za oddzielny naród. Bułgarzy uważali ich za bułgarski szczep, 
Serbowie — za serbski.

K ilkow iekowe panowanie tureckie opóźniło rozwój kraju.
Różnice narodowościowe były wyzyskiwane przez mocarstwa kapi­

talistyczne dla budzenia wzajemnie nienawiści i  rozbicia Bałkanów. 
Tylko pod tym  warunkiem  mogli panować nad tym i krajam i.

Narody Jugosławii uzyskały niepodległość-dopiero po pierwszej w o j­
nie światowej, gdy obsząry należące dó Austro-Węgier zostały wyzwo­
lone. Wyzwolenie to jednak nie przyniosło pokoju nowemu krajow i. 
Władza spoczywała w rękach nacjonalistów serbskich, opierających się 
na dynastii, traktu jących cały k ra j jako „W ie lką Serbię“  i  ogranicza­
jących prawa innych narodów, w pierwszym rzędzie Chorwatów. Wsku­
tek tego rósł z kolei nacjonalizm, innych narodów Jugosławii.

K ra j znajdował się pod wpływam i Francji i  W ie lk ie j B rytan ii, w y ­
korzystujących go dla swych egoistycznych celów.

Mimo ucisku i  nędzy, w narodzie jugosłowiańskim nie zaginęły 
ogromne siły potencjalne. Uczciwość, pracowitość, waleczność są przy­
słowiowymi cechami Jugosłowian

Wojna z N iem cam i stała się momentem przełomowym w . historii 
Jugosławii.

Walka partyzantów jugosłowiańskich już dziś po niew ielu latach 
stała, się legendą. Bez żadnego poparcia z zewnątrz, dokoła marszałka 
Tito zebrała .się armia, trzymająca w szachu więcej dyw iz ji niemiec­
kich i włoskich, niż ich m ia ł w  Afryce Rommel, do w a lk i z którym  
musiało wystąpić całe Imperium, Brytyjskie .

W rodzinie narodów europejskich Jugosłowianie zajmują naprawdę 
honorowe miejsce. W walce z wrogiem i zdradą wewnętrzną u jaw n ił 
się cały ładunek ukrytych sił narodowych. Siły te zjednoczyły się 
w potężny fron t narodowy.

Dzięki temu, po wojnie Jugosławia odparła zakusy obcych zmie­
rzające do przywrócenia starych rządów i ponownego podporządkowa­
nia narodu obcym interesom.

Po wojnie energia narodu 'skierowana została do odbudowy znisz­
czeń wojennych i  przebudowy ustroju. Mimo niesprzyjających warun­
ków, braku kredytów, pogłębionych przez klęskę nieurodzaju, sukcesy 
Jugosławii, kra ju  nieuprzemyśłowionego są naprawdę imponujące.

Równocześnie przebudowany został cały ustró j kra ju. Zamiast k ró­
lestwa Serbów, Chorwatów  i  Słoweńców, rządzonego faktycznie przez 
nacjonalistów serbskich, powstała Federacyjna Ludowa Republika na­
rodów Jugosławii, w k tóre j wszystkie narody mają równe prawa. Zga­
sło ognisko walk narodowościowych. Nowe państwo znalazło drogę do 
pokojowego współżycia ze wszystkim i swymi sąsiadami, a więc z Wę­
gram i, Bułgarią i  Rumunią. Na Bałkanach wreszcie zapanował spokój. 
Przysłowiowa beczka prochu nie istnieje już.

Ludzie, którzy nie umieją, lub raczej nie, chcą uświadomić sobie 
przyczyn tych przemian, chętnie szafują słowem „cud . Jest to w y­
godna form a uniknięcia istotnej odpowiedzi. W  Jugosław ii nie było 
cudu. Po prostu ustrój demokracji ludowej wykazał, iż tam, gdzie im ­
pe ria lizm  dzieli i  wyw ołu je zatargi, narody, które u ję ły  władzę w swe 
ręce znajdą drogę do przyjaznej współpracy.

To właśnie tłuynaczy wściekłość niedawnych panów Jugosławii — 
im peria listów angielskich i amerykańskich i  ich wrogie ataki przeciw­
ko nowej Jugosławii. Narody jednak całego świata widzą w Jugo­
sławii wzór praktycznej budowy pokoju.

Polska przedwojenna mimo wspólności interesów z Jugosławią 
zawsze pozostawała w oddaleniu od tego kraju. Stosunki były raczej 
formalne. Dopiero po wojnie, gdy oba nasze narody naprawdę u ję ły  
ster rządów w swe ręce, przyjaźń polsko-jugosłowiańska weszła na 
realne tory.

Dowodem tego są właśnie układy, których rocznicę dziś obchodzimy, 
dowodem tego są również coraz bardziej rozwijające się stosunki go­
spodarcze. W chw ili, gdy wrogie siły  starają s ię  odbudować potęgę 
Niemiec, przyjaźń ta staje się jednym z elementów obrony pokoju.

ST R llM .

John Steinhoch

***^ óbacze z czwórki filarowej (od lewej ku prawej): Stanisław 
«Mg, Dominik, Jan Hurny i  Józef Sroka

tM lk aa. Batisa, tfiaiwMC*

Młodzi, poważni, dojrzali...
Wielki dziennik nowojorski, „N ew York Herald Tnbune“ , zamie­

szcza artykuł znakomitego pisarza amerykańskiego, Johna Stem- 
becka, który podróżował ostatnio po Związku Radzieckim. Oprócz 
Moskwy, Stalingradu i  Gruzii zwiedził on również Kijów i  ukra­
ińskie gospodarstwo kolektywne. — Oto fragmenty jego korespon­
dencji:
Z lo tn is k a  w  K ijo w ie  zab ra ła  

nas de legac ja  u k ra iń s k ie g o  to w a ­
rz y s tw a  p o p ie ra n ia  s tosunków  
k u ltu ra ln y c h  z zag ran icą . B y l i  to  
lu d z ie  p e łn i h u m o ru . W esels i i 
s w a w o ln ie js i jeszcze od ty c h , k tó  
ry c h  p o zn a liśm y  w  M oskw ie . Ce­
ch o w a ła  ic h  p e łn a  szczerość i  ser 
deczność. W ysocy, n ie m a l w y ­
łączn ie  b lo n d y n i, z sza rym i oczy­
m a. Sam ochód, k tó ry  m ia ł nas 
zabrać do K ijo w a , o cze k iw a ł w  
pob liżu .

K i jó w  m u s ia ł być n iegdyś p ię k ­
n y m  m iastem . Jest on w ie le  s ta r ­
szy od M o skw y ,; n a zyw a  się go 
n a w e t o jcem  ro s y js k ic h  m iast. 
P o łożony na  p e w n e j w yn io s ło śc i 
nad  D n ie p re m , rozc iąga  się w  
dó ł, w  k ie ru n k u  ró w n in y . K la sz ­
to ry , ko śc io ły , fo r ty f ik a c je  K i j o ­
w a  pochodzą z X I  s tu lec ia . P rzed 
1917 ro k ie m  K i jó w  b y ł u lu b io n y m  
m ie jscem  o d w ie d z in  ca rów , k tó ­
rz y  p o s ia d a li w  ty m  m ieście  p a ­
ła c  d la  w y p o c z y n k u  i  zabaw . P u ­
b liczne  gm a ch y  m iasta  znane b y ­
ły  w  ca łe j R os ji.

O becnie K i jó w  le ży  na p ó ł w
rumie, Niemcy pokazali tutaj, co

u m ie ją . W szys tk ie  gm achy p u ­
b liczne , b ib lio te k i,  te a try , a n a ­
w e t c y rk  m ie js k i zosta ły  zbu ­
rzone  —  bynajmniej nie ogniem 
artyleryjskim i nie podczas b i­
twy; to dzieło dynamitu, którym 
Niemcy z premedytacją wysadza­
l i  okazałe budowle Kijowa. Uni­
wersytet jest spalony i zburzony, 
szkoły leżą w gruzach. To nie 
była żadna walka, lecz jedynie 
szaleńcze niszczenie wszystkich 
urządzeń kulturalnych, które mia 
sto posiadało i prawie wszystkich 
pięknych gmachów, które podczas 
jednego tysiąclecia zostały wznie 
sione. I  o to  je d n y m  z n ie w ie lu  
p rz e ja w ó w  s p ra w ie d liw o ś c i w  
św iec ie  je s t tu ta j fa k t.  że n ie ­
m ieccy  je ń c y  w o je n n i pomagają 
w  od b ud o w ie  m iasta , k tó re  wtrą­
c i l i  w  ru in ę .

Po p o łu d n iu  u d a liśm y  się do 
p iękn e go  p a rk u  nad b rzeg iem

D n ie p ru . W śród po tężnych  d rzew  
w znoszą się h a le  m uzyczne i  w i ­
d n ie je  w s p a n ia ły  s t a d i o n  —  
w szys tko  to  odbudow ane  po z n i­
szczeniach n ie m ie ck ich . M ię d zy  
d rze w a m i n a p o ty k a  się na, g ro b y  
ob rońców  m ia s ta  —  z ie lone  p a ­
g ó rk i z zasadzonym i na n ich  
cze rw o n y m i k w ia ta m i.

Co k i lk a  k ro k ó w  s ta ły  ła w k i.  
O d p oczyw a ły  na  n ic h  dz iec i, spo­
g ląda jące  na w iją c ą  się w  o d d a li 
w stęgę  D n ie p ru . N a  sze rok ie j 
p la ży  na d  rzeką  w y g rz e w a ło  się 
m n ó s tw o  lu d z i. —■ Z  p a rk u  docho­
d z iły  d ź w ię k i o rk ie s try .

Po p o w ro c ie  z M o s k w y  do W a ­
szyng tonu , p y ta n o  nas najczę­
ście j w  te n  m n ie j w ię ce j sposób: 
„N a  pew no, sp ec ja ln ie  w a m  p o k a ­
z y w a li cóś, co o d p ow ie dn io  p rz y ­
g o to w a li. P ra w d ę  dobrze u k r y l i ! “  
Tymczasem robotnicy w gospo­
darstwach kolektywnych nic nam 
specjalnie nie pokazywali. Byli 
takimi samymi, jak farmerzy w 
Kansas, i  tak samo odnosili się 
do gości, tak samo ich podejmo­
wali.

P o k a z a li się nam  z w ła ś c iw e j

I M A G A Z Y N ¡r.aeiekawi ? 
wszystkich

s tron y . Z  p ó l p rz y c h o d z ili b ru d ­
n i, pótem , m y l i  się, w d z ie w a li n a j 
lepsze u b ra n ia  i  za s ia d a li do sto­
łu  św ieży  1 czyści. K o b ie ty  w d z i«  
w a ły  po k ą p ie li św ieżo u p ra so ­
w ane  b lu z k i. W  m iędzyczas ie  m a ­
łe  d z ie w c z y n k i p rz y n o s iły  do f la ­
k o n ó w  k w ia ty ,  za p e łn ia ją c  n im i 
poko je . Z  in n y c h  d o m ó w  p rz y ­
ch o d z iły  ró w n ie ż  g ru p y  d z iec i ze 
szk la n k a m i, ta le rz a m i i  ły ż k a m i. 
Jedna z k o b ie t p rz y n io s ła  m isę  
w y p e łn io n ą  jedzen iem , p o zb ie ra ­
no f la s z k i w ó d k i z ca łe j w s i. Z n a ­
lazła się ró w n ie ż  fla szka  g ru z iń ­
skiego szam pana; Bóg w ie , na  ja ­
ką  oko liczność b y ł p rze ch o w y ­
w any.

W  ro g u  ja d a ln i,  będące j za ra ­
zem p o k o je m  m ie s z k a ln y m , w i ­
s ia ł ob raz M a d o n n y , M a r i i  i  Jezu ­
sa, w  z ło conych  ram a ch , po d  b a l­
da ch im e m  z - rę c z n ie  w y k o ń c z o ­
nych  ko ro n e k . W szys tk ie  te  rze ­
czy zo s ta ły  u k ry te  podczas n a ­
ja zd u  N ie m có w , gdyż obraz M a ­
d o n n y  b y ł s ta ry  i  o b a w ia n o  się 
zn iszczen ia . N a  śc ian ie  w is ia ła  
ró w n ie ż  pow ię kszo n a  fo to g ra f ia  
d z ia d kó w . R odz ina , u  k tó re j w ła ­
śnie z a trz y m a liś m y  się, s tra c iła  
d w ó ch  s y n ó w  w  w o jn ie . Ic h  zd ję ­
c ia  w is ia ły  także  n a  ścian ie . B y l i  
w  m u n d u ra c h . W y g lą d a li b a rdzo  
m łodo , b a rdzo  pow a żn ie  i  na  sw ó j 
»dę li b y l i  o a c tiw ycsa i d o fe a f l. . .
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Csalr i estrada
TE A TR  Z IE M I OPOLSKIEJ

W czw artek, dnia 18. 3. — W K ra p ­
kow icach ,, Człow iek, k tó ry  szukał 
śm ie rc i‘ ; E ftim iuw a .

W Zabrzu — „In sp e k to r orzyszedł ‘ 
—• P ries tley  a.

W piątek, dn ia 19 3. — w  Opolu —
„C z łow iek , k tó ry  szukał śm ie rc i“  — 
E ftim iuow a .

W W ołczynie — . Insp ek to r p rzy ­
szedł11 Priestleya.

Nieudane przekupstwo
Strzelce (rś). Funkcjonariusz M. 

O. zatrzymał na stacji kolejowej 
Wosowska, w powiecie strzelec­
kim, niejaką Marią Smolińską z 
Opola, która przewoziła w  wa­
lizce 10 kg tytoniu nielegalnego 
pochodzenia.

Zatrzymana w czasie doprowa­
dzenia je j do posterunku M. O. 
starała się przekupić milicjanta, 
wręczając mu 3.500 zł za wypu­
szczenie na wolność i nienadawa- 
aie sprawie dalszego biegu urzę­
dowego.

Przekupstwo się jednak nie 
udało i Smolińska będzie odpo­
wiadała za handel tytoniem nie­
legalnego pochodzenia i za usiło- 
wane przekupstwo urzędnika.

W ystawa elim inacyjna przemysłu Iniarskiego

Fabryki częstochowskie produkuję z rodzimego surowca
Piękne wyroby nie ustępują bawełnianym

Wystawa eliminacyjna 
fabryk konfekcyjnych

Wrocław. Dnia 14 bm. odbyło 
się we Wrocławiu otwarcie wy sta 
wy eliminacyjnej eksponatów na 
Targi Poznańskie. W wystawie 
biorą udział wszystkie państwo­
we ośrodki i fabryki konfekcyjne 
z terenu Dolnego Śląska.

Ciekawie m. in. przedstawia się 
dział racjonalnego wykorzystania 
resztek, z których wyrabia się 
czapki, torebki damskie, pantofle 
ranne, berety, komplety plażowe 
i dziecięce, dywany, makaty itp.

C z ę s t o c h o w a  (a). W świe­
tlicy fabryki „Warta“  urządzona 
została wystawa, obrazująca ca­
łokształt produkcji trzech fabryk 
przemysłu Iniarskiego: „Strado- 
mia“ , „Gnaszyńskiej Manufaktu­
ry “ i  „Warty“ . Wystawa ta ma 
charakter eliminacyjny i zorga­
nizowana wstała w związku z 
Wystawą i Targami Poznańskimi, 
na których przemysł lniarski w 
Częstochowie będzie bogato re­
prezentowany.

Produkcję fabryki „Stradom“ 
charakteryzuje całkowite wyeli­
minowanie towarów bawełnia­
nych. Sprowadzane z zagranicy 
surowce zastąpione zostały na­
szym rodzimym surowcem ln ia ­
nym. Pokazane na wystawie pięk 
ne płótno leżakowe, w którym 
dawniejsze pasy bawełniane za­
stąpiono również efektownymi 
pasami lnianymi, świadczy w y­
mownie, że przy znanej pomysło­
wości naszych inżynierów potra­
fimy z czasem stać się samowy­
starczalnymi i zredukować do 
minimum import surowców włó­
kienniczych z zagranicy. O dąże­
niu polskiego przemysłu Iniar­
skiego do samowystarczalności 
świadczą dalsze eksponaty, jak: 
tkaniny markizowe (roletowe), 
tkaniny piżamowe, posiadające 
obecnie tę samą miękkość, jaka 
dotychczas cechowała jedynie te­
go rodzaju wyroby z bawełny, 
płótna żaglowe, jakie w swoim 
czasie „Stradom“  dostarczył stat­
kowi szkolnemu „Dar Pomorza“

do ożaglowania, obrusy popular­
ne z tkaniny workowej, dającej 
barwne efekty, co w połączeniu 
z niską ich ceną stwarza wielkie 
możliwości dla pań domu, oraz 
szereg innych wyrobów lnianych.

Spośród eksponatów, reprezen­
towanych przez „Stradom“ , za­
sługują na uwagę: dekoracyjne 
tkaniny ludowe, tkaniny do obić 
(story) oraz wyroby ze sztucznej 
juty, będącej surowcem krajo­
wym, niedawno wprowadzonym 
u nas, a nie ustępującym jucie 
importowanej, którą pod wzglę­
dem wydajności nawet znacznie 
przewyższa. Pokazano dalej b. 
cieńki obrus śniadaniowy, różne 
szpagaty, przędze, sznury do żni­
wiarek (snopowiązalkowych). — 
Sznury te znalazły obecnie bar­
dzo szerokie zastosowanie ze 
względu na mechanizację rolnic­
twa i znaczne zwiększenie się ilo ­
ści maszyn rolniczych. Oglądać 
można przędzę rybacką do poło­
wu łososia, przędzę szewską, ry ­
marską, wędliniarską oraz wyro­
by powroźnicze, następnie w 
dziale konfekcji: ręczniki kąpie­
lowe i rękawice, mydlniki i dy­
waniki kąpielowe, wyrabiane 
dawniej z bawełny, a obecnie z 
lnu i pod względem miękkości 
nie ustępujące tego rodzaju w y­
robom bawełnianym, plecaki i 
chlebaki turystyczne, torby na­
rzędziowe czysto lniane, torby 
brezentowe, torby rynkowe dla 
pań, tkaniny jutowe techniczne, 
filtracyjne dla cukrownictwa, ju -

Górnicy Zagłębia nie pozostają w tyle
Rekordziści przekraczają norm ę

Sosnowiec, (wel). W zestawie­
niu Zjednoczeń Węglowych spo­
rządzonych na podstawie wyso­
kości wydobycia, Dąbrowskie Zje 
dnoczenie znajduje się na trzecim 
miejscu. Świadczy to o wielkim 
zrozumieniu potrzeb państwo­
wych przez górników, którzy po­
trafią pracować wydajnie i przy 
sprzyjających okolicznościach i 
warunkach przekroczyć wyzna, 
ezone normy, 
przez górników 
normy, nie odbiegają daleko od

osiągnięć braci Bugdołów i in ­
nych rekordzistów przemysłu wę 
glowego.

Rozpoczęto przewozy 
na Odrze

Wrocław. W ostatnich dniach 
załadowane zostały na barki w 
Koźlu pierwsze transporty z wę­
glem eksportowym z przeznacze­
niem dla Szczecina. Rozpoczęcie 
eksportu jest równocześnie otwar 
ciem sezonu nawigacyjnego na 
Odrze. Do końca bież. miesiąca 
państwowa żegluga na Odrze do­
starczy do Szczecina łącznie 
30.000 ton węgla. Równocześnie 
wyruszyły ze Szczecina w górę 
rzeki pierwsze barki z rudą 
szwedzką.

W grudniu ubiegłego roku ze­
spół górnika Janusa na kopalni 
„Gen. Zawadzkiego“  uzyskał 434 
procent normy, a w styczniu ze­
spół górnika Władysława Kraw­
czyka na kopalni „Kazimierz — 
Jułiusz“ osiągnął 500 procent nor 

„  „  my. Wyznaczoną normę górnicy
Sygnalizowane przekroczyli pięciokrotnie, co 
zagiętHowskich świadczy o sprawności i wysiłku.

Kopalnia „Kazimierz — Juliusz“ ’ 
posiada większą ilość podobnych 
rekordzistów, bo zespói Józefa 
Krawczyka rywalizujący z zespo 
łem Władysława Krawczyka, osią 
gnął 445 procent normy.

Na wielu innych kopalniach 
szereg zespołów górniczych może 
poszczycić się nie mniejszymi osią 
gnięciami, i dwu lub trzykrotnym 
przekroczeniem wyznaczonej nor 
my.

Cofor — 289 proc., Podlejski z 
kop. „Milowice“  — 233 proc., a 
kolega jego Sosnal — 222 proc., 
Porębiński z kop. „Czeladź“  — 
236 procent normy, a Staniewski 
z „Czeladzi“  — 236 procent nor­
my, a Staniewski z „Modrzejowa“ 
218 procent normy

towc tkaniny workowe i sienni­
kowe, worki i sienniki i in.

„Gnaszyńska Manufaktura“  po­
kazała na wystawie efektowne 
leżaki, wyrabiane z lnu, obrusy, 
serwetki, całą kolekcję gurtów z 
zastosowaniem ich do foteli — zo 
stały one wykonane według mo­
dy amerykańskiej (jaskrawe ko­
lory) z uwagi na nasze wielkie 
możliwości eksportowe do USA i 
spodziewany przyjazd na wysta­
wę poznańską licznych przedsta­
wicieli amerykańskiego życia go­
spodarczego — obrusy, których 
przedwojenne kraty zastąpiono 
liniowością, kierując się również 
zapotrzebowaniem rynku amery­
kańskiego, tapety na lnie pol­
skim. Bardzo oryginalnie przed­
stawiają się gurty do splotów fo­
teli. Całkowicie zdewastowane 
przez okupanta zakłady gnaszyń- 
skie nie mogły jeszcze wystąpić 
z całą swoją bogatą produkcją.

Fabryka „Warta“ , która nie 
mniej ucierpiaia w okresie oku­
pacji, zaprezentowała ładną ko­
lekcję swych wyrobów, produko­
wanych z najtańszego surowca, 
jakim  są odpadki lniane. Mimo to 
wystawa zasługuje na głębszą 
uwagę. Widzimy tu tkaniny tech­
niczne i plandeki, płótna filtra ­
cyjne dla cukrowni i fabryk che­
micznych, najprzeróżniejsze wor­
ki do celów specjalnych, nie mó­
wiąc już o handlowych, sztywni- 
k i krawieckie jutowe i lniane, 
piękne chodniki z odpadkowego 
surowca lnianego. Pokazano, jak 
piękne rzeczy wykonać można z 
odpadków. Wymownie o tym 
świadczą różnorodne ręczniki, o- 
brusy, płótna leżakowe, magiow- 
niki, serwety, barwne taśmy ta- 
picerskie i  meblowe. Stoisko 
przedstawia cały przebieg pro­
dukcji „Warty“  od bel surowca 
poprzez przygotowalnię, przę­
dzalnię. tkalnię, apreturę i szwal­
nię. Zobrazowano, jak surowiec 
zmienia swój kształt i właściwo­
ści w poszczególnych fazach i po 
kazano również części maszyn 
produkcyjnych na każdym etapie 
pracy.

Trudno wyróżnić produkcję tej 
czy innej fabryki, bowiem każda 
z nich pokazała swoją odrębność 
i  pomysłowość. Przybyła na wy­
stawę specjalna komisja Central­
nego Zarządu Przemysłu Włó­
kienniczego ma dokonać elimina­
cji najbardziej odpowiadających 
charakterowi Wystawy i  Targów 
Poznańskich wyrobów, które u- 
mieszczone będą w jednej hali 
wystawowej, przeznaczonej dla 
przemysłu iniarskiego.

W uroczystości otwarcia wysta­
wy w świetlicy „Warty“  wzięli 
udział prezydent miasta Wieczo 
rek i  wiceprezydent Wróbel.

R ę c e

niach, pracy, 
też pielęgnacja rąk

mówią o naszych /.ainceresowa 
sposobie życia,

jest równie 
ważna, jak twarzy. Nawet bar­
dzo zniszczone pracą ręce dopro­
wadzić można do pięknego wy­
glądu po kilkakrotnym zaledwu 
użyciu matowego kremu „Ani- 
da“ który ręce nasze wybieli 

udelikatni.
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Na specjalne wyróżnienie 
wśród całego zastępu rekordzis­
tów7 górniczych w Zagłęb,u Dą­
browskim zasługują: Ślusarczyk 
z kopalni „Gen. Zawadzki“ , który 
uzyska! 301 proc. normy. Stefan

Niezwykły jubileusz MO
Walka z tajnym gor zelnietwem trwa

Mleka będzie pod dostatkiem
Strzeżmy się ftałszowanego nabiału

Katowice (rś). W  ob liczu zb liża­
jących  się św iąt W ielkanocy, za­
pow iada s.e w iększy popyt na m le ­
ko i nabiał. W zw iązku z ty m  nasz 
w ye łan ik  p rzeprow adził w yw iad  z 
dyrekto rem  O ddziału M leczarsko- 
Jajczarskiego „Społem “  na w o j. 
śląsko-dąbr. panem M ichałow skim , 
k tó ry  oznajm ił, że w  okresie nad­
chodzących św iąt n ie  grożą żadne 
zaburzenia w  dostawie m leka do 
m iast okręgu przemysłowego.

— S p ływ  m leka — pow iedzia ł dy 
re k to r  M icha łow ski — zwiększa się 
od dłuższego czasu stale przecięt­
n ie  o pó ł m iliona  l it ró w  m iesięcz­
n ie  i jest już  obecnie ta k  duży, że 
n ie  jesteśmy w  stanie z powodu 
b raku  konw i zwieść całego o fero­
wanego nam m leka, zwłaszcza z 
■większych odległości.

W  1947 roku  dostarczyliśm y F un­
duszowi A p row izacy jnem u 7 m il. 
l i t r ó w  m leka, a w  bieżącym roku 
zobow iązujem y s ‘ę dostarczyć 22 
m ilio n y , jednakże pod w arunkiem , 
że fa b ry k i konw i dotrzym ają  um ó-

S pó łdzie ln ia  W ydanulezą.

„ O M N I B U S ”
BIBLIOTEKA NIEPROŻNLJĄCEGO PRÓŻNOWANIA

D n i a  1 5  m a r c a  
w y p a s  z a j j  ą

O M H / I M i J S r

W ŚWIAT
Stacjam i Omnibustiw są

wszystkie KSIĘGARNIE, KIOSKI t TLICZNB I KOLEJOWE

Kierownica każdego Omnibusu spoczywa 
w rękach najbardziej powołanych znaw­
ców terenu, do którego Omnibus się udaje

NABYCIE EGZEMPLARZA w cenie 15 ZŁ 
upoważnia do dowolnej ilości przejazdów 

Jeden egzemplarz uprawnia do przejazdu całą rodzinę. 
Wyglądanie podczas jazdy przez okno nie jest wskazane. 
Bardziej zajmujące okaże się niewątpliwie patrzenie w tekst. 
Do wyskakiwania w czasie jazdy n ikt nie będzie miał ochoty 

— toteż nie zakazuje się tego.
Egzemplarz nabyty należy zachować do kontroli, którą każdy 

pasażer przeprowadza sam m  «obie.
2 1 M A R C A

podane zostanie w całej prasie do wiadomości 6 tras
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OLKUSZ, (wel) Jak donosiliśm y 
niedawno, M ilic ja  O bywatelska w 
Z aw ierc iu  obchodziła n iezw yk ły  
ju b la u sz  lik w id a c ji setnej ,,b im - 
b ro w n i“ . Świadczy to zarówno a 
sprawności w ładz m ilic y jn ych , jak  
rów nież o rozm iarach p ijaństw a 
w śród chłopów w  feaw ierciań- 
skiem . B y ły  w ypadk i, że w  w io ­
skach, pozbawionych zupełnie w o­
dy, k tó rą  sprowadzają z m ie jsco­
wości od leg łych o k ilk a  k ilom e­
trów , w  każdej n iem al chacie m ie­
ściła się p rym ityw n a  fabryka  do­
mowego sp iry tusu.

A m atorów  b im bru  nie odstra­
szały nawet trudności sprowadza­
nia wody. Podobne, dość częste w y . 
padk i fa b ryka c ji b im bru  zdarzają 
się w  powiecie o lku skm . o czym 
świadczy lik w id a c ja  ta k ie j fa b ry k i 
w  chacie n ie jakiego Stanisława 
Bańk; z O lkuskiego, k tó ry  w yp ro ­
dukowany przez siebie sp iry tu s  
p rzyw ióz ł do Zaw iercia, gdzie usi­
łow a ł go sprzedać. „F a b ryka n t“  
n ie  m ia ł jednak szczęścia, bo w 
czasie sprzedaży p rzychw ycony zo­
sta ł przez m ilic ję  i pociągnięty do 
odpowiedzialności.

Bańka stanął przed k ilko m a  dnia 
m i przed Sądem O kręgow ym  w  So­
snowcu, k tó ry  skazał go na pó ł ro ­
ku  w ięzienia i grzyw nę, w  wysoko­

ści pięć tys. zł. Równocześnie, od­
pow iadał jego spó ln ik , n ie ja k i Jó­
zef Kaczm arczyk, k tó ry  odstąpił 
na fab rykę  część swoich budynków  
gospodarczych.

W sp ó ln ik7 fab rykan ta  posiedzi ty l  
ko  tydzień w  areszcie i zapłaci 2 
tysiące z ł g rzyw ny.

Być może, że p rzyk ład  B ańki od­
straszy konkuren tów  m onopolu od 
pędzenia b im bru .

Uprawa roślin
przemysłowych

Wrocław. Dla skoordynowania 
akcji zasiewu roślin przemysło­
wych na Dolnym Śląsku odbyła 
się specjalna konferencja w  urzę
dzie wojewódzkim we Wrocławiu 
z udziałem przedstawiciel i prze­
mysłu cukrowniczego, ¡marskie­
go i Związku Samopomocy Chłop 
skiej. Rolnictwo w południowych 
powiatach województwa postano­
wiono nastawić na produkcję bu­
raka cukrowego; powiaty północ­
ne o glebach pieszczystych w y­
korzystane będą pod uprawę lnu.

W .roku bieżącym zaplanowano 
obsianie 40 tysięcy ha ziemi bu­
rakiem cukrowym j 14 tysięcy ha 
lnem przemysłowym. Produkcja 
lnu na Dolnym Śląsku stanowi 
45% produkcji ogólnokrajowej.

^Suterena z suhiokatorką za 30.000 zł.
C z ę s t o c h o w a  (a). Mie­

szkańcy domu nr. 12 przy ul. 
Czarneckiego od kilku dni są 
świadkami tłumnej wędrówki 
różnych osób, do jednej z mie­
szczącej się w  tym domu sute­
ren, która, jak twierdzą lokato­
rzy tego domu „wystawiona zo­
stała ną sprzedaż“  m  cen*; 30 
tysięcy zł.

Chętnych do wejścia w posia­
danie sutereny jest bardzo wie­
lu, lecz transikcja uzależniona zo 
stała od tego, czy nabywca zgo-

D^póly dzban wadę nosi . . .

Konkurować z monopolem nie opłaci sie
Sosnowiec, (wel) Istnieje' przy 

słowie, „że dotąd w dzbanku wo 
dę noszą Itd. którego trafność 
odczuły Anna Kłębek, z Dąbrów 
k j i Maria Bijasz, mieszkanka 
Gołonoga, Obydwie trudniły się 
handlem tytoniem, konkurując 
zawzięcie z Państwowym Mono­
polem Tytoniowym.

Pewnego razu przychwycone 
zostały jednak przez m ilic ję  w 
czasie handlu ze sporym zapa­
sem tytoniu nielegalnego pocho­
dzenia. Przeprowadzona w mie­
szkaniu rewizja, dała nieoczeki­
wane rezultaty, znaleziono tam 
bowiem większy zapas tytoniu, 
zaprawionego domowym sposo­
bem. Za nielegalny handel będą 
musiały odsjedzieć tydzień w 
areszcie. Straciły również tytoń 
który uPgł fconf-kacie.

Eliasz prowadziła podobny

handel, przy czym w mieszkaniu 
własnym posiadała fabrykę ty­
toniu. składające się z maszyn­
ki do krajania.

Właścicielka nie tylko ¿e sama 
krajała własny tytoń, sprzeda­
wany potem na wolnym rynku, 
lecz przyjmowała prywatne za­
mówienia. Całe kjlogramy tyto­
niu z fabryki Eljaszowej ukazy­
wały się na rynku, co musiało 
zwrócić uwagę pzujmej milicja i  
naprowadzić na ślad.

Ponieważ podobna fabrykacja 
niedozwolona, Sąd skazał 

Ełjaszową na dwa tygodnie a- 
resztu. „Fabryka“ uległa oczy­
wiście konfiskacie.

C jT lg ltW f

»Sport i Wczasy«

dzi się również na wejście w po 
siadanie zamieszkałej tam sub- 
lokatorki będącej W podeszłym 
wieku i  zatrudnionej u kierow­
nika jednego z miejscowych u- 
rzędów w charakterze pomocnicy 
doiriowej. Wspomnianą transak­
cję zawrzeć ma pomysłowa 
współlokatorka tegoż pomiesz­
czenia, opuszczająca niebawem 
Częstochowę i pragnąca odpo­
wiednio wykorzystać okres ko- 
njuktury mieszkaniowej.

Wobec tego, że wymieniona 
już pomocnica domowa nie ma 
zamiaru zrezygnować z własne­
go, jakkolwiek nędznego kąta, 
dotychczasowa je j współlokator­
ka postanowiła... sprzedać mie­
szkanie wraz z sublokatorką.

w ionych  te rm in ó w  dostawy nowych 
naczyń. M leko  sprowadzam y z m a­
ło uprzem ysłow ionych pow ia tów  
naszego w ojew ództw a ja k  pszczyń­
sk i i  lu b lin ie ck i, a poza ty m  duże 
ilości z w o jew ództw a poznańskiego, 
gdzie podaż m leka do w ie jsk ich  
punk tów  skupu wzrasta coraz ba r­
dziej.

Z nadchodzącą w iosną spodzie­
w any jes t gw a łtow ny w zrost poda­
ży m leka, bo nadchodzi okres -cie­
len ia  się krów . Ważne jes t także 
to, że w  bieżącym roku  cie lą się 
po raz p ierw szy k ro w y  m łode, u- 
rodzone już  po w o jn ie , co poważ­
nie zw iększy ilość k ró w  m lecznych 
na naszych wsiach. Jednym  z po­
wodów zwiększenia się podaży m le  
ka do spółdzielczych punk ttó w  sku 
pu jest także system prem iow ania  
stosowany przez władze. Za każde 
100 li t r ó w  odstawionego m leka, r o l­
n ik  dostaje bon na paszę treściw ą 
w  postaci 60 kg o trąb  żytn ich , albo 
40 kg o trąb  pszennych.

„Społem “  rozprowadza “m leko za 
pośrednictwem  Śląskich Zakładów  
M leczarskich, k tó re  dostarczają do 
sklepów  p roduk t o przepisowej za­
wartości tłuszczu ,i pasteryzowany, 
a w ięc pewny pod względem zdro­
w otnym .

W ie lk ie  niebezpieczeństwo, l.Wła-- 
szcza dla zdrow ia dzieci stanow i u- 
praw.any jeszcze ciągle przez wieś­
n iaczki n ie legalny handel mle-isj*»«. 
M leko dostarczane przez n ie  pociło 
dzi bardzo często od k ró w  g ru ź li­
czych, a w  dodatku jes t przewo­
żone i przechowywane w  wysoce 
n ieh ig ienicznych warunkach, co już  
n ie jednokro tn ie  stw ierdzano w  cza 
sie k o n tro li. G dyby w  mieśęle n ik t 
■ich w ątp liw e j- w artości tow aru  nie 
kupował, m us ia łyby go sprzedać 
do w ie jsk ich  spółdzielczych zb io r­
n ic m leka, gdzie jest ono badane.

Najwięcej tkaczy 
na 6 krosnach

Kudowa (PAP). W P a ń s tw o ­
wych Zakładach Przemysłu Ba­
wełnianego w Kudowie na „szó­
stkach“ tj. na 6 krosnach, pracuje 
.190 tkaczy, na „czwórkach“ — 8% 
na „dwójkach“ zaś zaledwie — l 4- 
Zakłady te wykonały w styczniu 
br. plan w 108,5 proc. na tkalni, 
a w  111,5 proc. na przędzalni, zaj­
mując pierwsze miejsce w prze­
myśle włókienniczym na Dolnym 
Śląsku.

V,r pracy wyróżniają się: Cze­
sław Opacki, Michał MSjałski. 
ria Zięcina, Janina Polak, Stefa­
nia Gabriel Janina Pociąt, Jan 
Pajchrowski, Tadeusz Chodziat- 
ski oraz Paweł Grzeszkiewicż.

Do końca bież. roku liczba k t o - . ś  

sień zw iększy się w Zakładach d«- 
1.020.
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POLEROWNICZE
Y AK GO, W-wa, ul. Polna 2*

\

Mieriiicy ujspóizaiLodnśczą
K a t o w i c e ,  (t). Do współza­

wodnictwa w wydajności pracy 
podjętego przez wszystkie gałęzie 
gospodarki krajowej, przystąpili 
również członkowie Związku 
Mierniczych RP., których praca 
Ściśle związana jest z przebudo­
wą naszego ustroju rolnego.

Odbyte niedawno w Katowi­
cach posiedzenie specjalnie utwo 
rzonej przy wojewódzkim oddzie 
le Związku Komisji Współzawo­
dnictwa rozpatrzyło wykaz prac 
wykonanych przez mierniczych 
województwa śląsko-dąbrowskie 
go, w okresie 1947 r. celem wyło­
nienia przodownika.

Do eliminacji wciągniętych zo­
stało 57 mierniczych rządowych 
i 11 mierniczych prywatnych.

Komisja stwierdziła, że na.i"4* “ 
kszy procent pracy ponad 
(325%) przy osiągniętym 
cześnic najwyższym je j stop' 
jakościowym, wykonał m iefl* ^  
rządowy, Henryk Lubezańsku *  
ry wobec tego uznany został P  ̂
downikiem za ubiegły rok 1“ y, 
Prace równej jakości d o s ta r^  
mierniczowie: Szwed Z. inż

7,8'
kis L. Plócienniczak 
Z. i Cabaj E.

Rezultat eliminacji został 
twierdzony przez Ministe o . 
Rolnictwa i p. H. Lubczans y 
trzyma w najbliższym czasie 
znaną przez Min. nagrooć 
mężną w wysokości 50 
Uroczystego wręczenia n( 0„tłą 
dokona wojewoda- sląs 
browski.
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Jeleniogórskie Zakładu P a p i e r n i c z e
Jelenia-Góra, Kilińskiego 29/30

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na przewozy towarów, oraz surowców i in­
nych artykułów technicznych dla podległych 
fabryk.

Szczegółów i podkładki udziela Oddział Transportowy Jeleniogórskich 
Zakładów Papierniczych Jelenia Góra, Kilińskiego 28.

Oferty w bezfirmowych, zalakowanych kopertach należy składać w  Dziale 
Administracyjno-Gospodarczym do dnia 3. 4. 48 r.

Otwarcie ofert nastąpi d n ia  3. 4. 48 r. o godz. 11 w D zia le  A d m in is tra c y j­

no-Gospodarczym.
Dyrekcja Je le n io g ó rsk ich  Z a k ła d ó w  P a p ie rn iczych  zastrzega sobie d o w o l­

ny wybór o fe ren ta , w zg lę d n ie  u n ie w a żn ien ie  p rz e ta rg u  bez podan ia  p o w o ­
dów. *

„Fiat 1500“
„Tatra 57“

po generalnym remon­
cie, zapasowy blok 
i skrzynka b i e g ó w  
stan idealny, prywat­
ne, BityUffliwt sprzedam- 
Te!. Kalenice 312-85. (1086)

Baranki, zajączki, kurki
i  w s z e lk ie  c u k ie r k i

poleca 1103
Wy t w ó r n ia  w y ­
r o b ó w  c u k ie r n i­
c z y c h  „MALINKA"
właśc. Paweł Brzęk 
KLUCZBORK, ulica 
Gen. Zawadzkiego 29 
Diuro zamówień: Tar 
nowskie Góry, ulica 
Opolska 16, tel. 331

IN S PE K TO R A T PRZEM YSŁU TT
PRZY R U D Z K IM  ZJEDNOCZENIU PRZEM YSŁU 

W ĘGLOWEGO W RU D ZIE  ŚLĄ SK IE J
p rzy jm ie :

do k o n tro li robocizny w  przem yśle w ę­
g low ym ,

to * Ck” ntroU  m agazynów m a te ria łó w  tech­
nicznych,
in ż y n ie ra  lub te c h n ik a  budow lane«©
z p ra k ty k ą  do k o n tro li inw es tycy j, 
inżyniera lab technika maszynowe«©
z p rak tyką .

W a ru n k i i  te rm in  ob jęcia p racy do om ówienia 
na m iejscu. ____________________llIUZ;

ZABRSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO ZABRZE, ul. WOLNOŚCI 331

p o s z u k u j e :
a) ini?#i*rów wzgl. doświadczonych techni­

ków górnicsYch lob massynawYcli
z praktyką w przemyśle węglowym na 
stanowiska:

1. kierownika wydziału planowania inwe- 
stycji,

2. kierownika wydziału kontroli inwesty­
cji;

b) doświadczonego inżyniera górniczego na 
stanowisko kierownika biura projektów 
górniczych;

c) inżyniera górniczego lub doświadczonego 
technika górniczego na stanowisko kie­
rownika wydziału projektów górniczych 
kopalni Gigant;

d) inżyniera lub doświadczonego technika dla
projektowania urządzeń maszynowych na 
kopalniach;

e) inżyniera górniczego lub maszynowego do
wydziału mechanicznej przeróbki węgla;

f) dla kopalń:
trzech nadsztygarów, 
trzech techników strzelniczych, 
czterech sztygarów objazdowych. 

Uposażenie według tabeli płac przemysłu 
węglowego. Mieszkanie zapewnione.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Biuro Perso­
nalne ZZPW, pokój nr 29. ________  1101

O C t O S Z f i i M

do „Dziennika Zachodniego“
przyjmują Oddziały Redakcji i Admini­
stracji „D z i e n n i k a Z a c h o d  n i e g o  :

Bytom, pt- Stalina iO, tel. 24-18 
C z ę s t o c h o w a ,  Al. Najśw. Marii P. 35, tel. 21-6? 
Gliwice, m. Zwycięstwa 31, tel. 44-13 
Kłodzko. Ul. Wojska Polskiego 22, lei. 27-62 
jelenia Góra, m. M. Stalina 7, tel. 24-93 
Wałbrzych, pi- Stalina 2, tel. 200(1
W rocław, nl. Kościuszki 49, tel. 29-13

KSIĘGARNIE i PLACÓWKI
Spółd*. Wyd. „ C z y t e l n i k “ *

Bielsko, Będzin, Cieszyn, Chorzów, Głuchołazy, Grodków, 
Jastrzębie Zdrój, Kluczbork, Nysa, Opole, Paczków, Prądnik, 
Racibórz, Rybnik, Ryehwald, Skoczów, Solice^ Zdrój, 
Sosnowiec, Szopienice, Tarn. Góry, Wołczyn, Zabrze, Żywiec.

IABEU WYGRANYCH 52 LOTERII
4-ły dzier ciągnienia 3-cie* klasy

d y r e k c j a  s z k o ł y  p r z y s p o s o b ie n ia
PRZEMYSŁOWEGO NR 4 

w Z a b r z u
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na budowę 2 baraków, sypialnego i szkolnego 
o wymiarach 61,5# X  12,30 m, w Szkole Przyspo­
sobienia Przemysłowego nr 4 w Zabrzu, przy 
ni. Roosevelta nr 120.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez uwi­
docznienia f-my należy składać w gmachu Dy­
rekcji Szkoły w  Zabrzu (Zabrze, ul Roosevelta 
nr 120) do skrzynki ofertowej zawieszonej w se- 
fcretariacie szkoły, do dnia 24 marca 1948 roku,

S Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 marca 1948 r.. 
o getó. U  w gmachu dyrekcji szkoły w Zabrzu 

Podkładki ofertowe nabyć można za zwrotem 
kosztów własnych w sekretariacie Szkoły Przy­
sposobienia Przemysłowego nr 4 w Zabrzu. Do 
oferty należy dołączyć pokwitowanie wpłaconej 
?? konto nr 18 Szkoły Przysposobienia Przemy- 

mjveg0 n r 4 w Zabrzu w Kasie Urzędu Skarbo- 
2 i i 0’ Plac Warszawski, wadium w wysokość 

Dvr"( , SUrnX oferowanej.
Wego n . <? Szkoły przysposobienia Przemysło- 
wolnego Z, Z a b r z u  zastrzega sobie prawo do- 
sokość on! oferenta bez względu na wy- 
Przetaren i y oferowanej, oraz unieważnienie 
jakichkolue u Podania powodu i bez ponoszenia 

lek odszkodowań.

K R Y N I C Z A N K A
z Krynicy

stołowe wody mineralne

S T A R O P O L A N K A
z Polanicy

,P O ( A N IC H  CJJtOnOWWISH

orzeźwiają-ułatwiają trawienie-wzmagają apetyt
Ż ą d a ć  w s ię d z ic * 917

l i i i n i l i i i ę
majeranek, paprykę 
kupuje s t a l e  f i r m a  

„TRZY KORONY“ 
Katowice, ul. Opol­
ska nr 6. (1027)

K A S Ę  O G N IO TR W A ŁĄ
wzgl. pancerną w agi około 
500 ks  kup im y . Zgłoszenia: 
C entrala Handlowa P rze­
m yś lu  Chemicznego Od­
dzia ł w  K atow icach. u l. 
Sokolska 4, te l. 319-87.

1784d

PRZYJM Ę posadę sekre­
ta rk i, m iejscowość oboję t­
na. O ie r ty : D z ie n n ik  Za­
chodn i W rocław  pod „Se­
k re ta rk a “ . 31«9g

bez ponoszenia 
1104

CHORZOW SKIE Z je dno ­
czenie Przem ysłu Węglo­
wego poszukuje: inżynie ra 
e lektro -m echan ika  z p ra k ­
tyką , na ob jęcie stanow i­
ska k ie ro w n ika  D zia łu  
Maszynowego i  s iłow n i na 
jedne j z naszych w iększych 
kopalń  oraz 2-ch techników  
kon s truk to rów , zgłoszenia 
należy k ie row ać do W y­
dzia łu  Personalnego Chorz 
ż je d n . P. W., Chorzów. 
P lac 1-go M a ja 9-12. H55d

A S Y S TE N TK A  m łoda (rów  
nież początkująca) od za­
raz do gabinetu dentystycz 
nego. M ieszkanie 1 u trz y ­
m anie na m iejscu. M . Zw a­
liło , dentysta, Oleśnica, R y­
nek 18. 3170g

GOSPODYNIĘ poszukuje 
starszy pan z 5-c io le tn im  
dzieckiem . — W ym agania: 
cośko lw iek szycia. O fe rty : 
C zy te ln ik  K a tow ice  ood 
1,2593“ . 3219g

D Z IE W C Z Y N A  do wszel­
k ic h  prac dom ow ych po­
trzebna. K atow ice, K o rfa n  
tego 3, Sklep Owoce i  Cu­
k ry .  3191g

K t ó r y  i,

S f “ * “  z dobrym  goto- 
do c l?  do m alel  rodziny 
k w iE  szyn,a„  Potrzebna od kM e tm a . W arunk i dobre.
3l 3 c |Z-Crl i a : » K a t°w ice  tel.
s |e g V U4bm0 ir y Ul- DaS  

^ U S Z E R O w  -  p o rtre c i.
koHW p a r t ie  POSZU-fu je  „s tu d io " ,  Poznań. Sie 
"^ ra d zk ie g a  3a. I738d

z a t r u d n i m y  od zaraz: 
in żyn ie ró w  -  m echaników  
1 techn ików  - m echaników  

stanow iska k ie ro w n i- 
cze W a ru n k i p łacy i  mlesz 
•tanie do om ówienia. Zg ło- 
555*1®: Oddział K a d r Po- 

ar“ ow ych Zakładów  Obu 
w  Chełm ku, pow ia t 

^n iza n ó w . nssd

Oh,Tm ;V N IM Y  ^  zaraz:
O buw ników  w ysoko kw a- 
u tikow anych , m odelarzy- 
n v 'i" 'n1i k ó w > m °d  d a rzy  ko-
pr?; księgow ych, re feren- 
tow  planowania, s ta tys ty-

5 5 f V  ‘ ‘BSS5:
w ‘ - 5 r  w c

C h ^ i Zak łady ° b «w ia w  ^ne łm ku , po w . Chrzanów.
— 1766d

?okIH U D N ,M Y  od zaraz: 
żerów V . ‘"« ta lo w ych , fre - 
P re S il ślusarzy do robót 
S p i n y c h ,  ślusarzy na- 
tauf, owych ś lif ie rży  me-

*  p»»»«1 p»»«ukui,,J
KaA- Zgłoszenia: Oddział 
O h i.f , p ° łu dn iow e  Zakłady 
ChSS,A w  Chełm ku, now.
c-nrzanów. i7fi7d

P A P IE R N IK  z  d ługole tn ią  
p ra k ty k a  poszukuje posa­
dy. O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice pod „D o b ry  .facho­
w iec“ . 3195g

m a s z y n i s t k a  w y k w a li­
fikow an ą  z d ługo le tn ią  
p ra k ty k a  b iu n  poszukuje 
p racy. O fe rty : C zy te ln ik  
K a tow ice  pod „2567“ , 3190g

M ŁO D A  siła b iu row a  z 
3-le tn ią p rak tyką  poszuku­
je  za trudn ien ia . O fe rt} ' Czy 
te ln ik  K atow ice  pod ńloog |_____  I
STARSZY ks ięgow y-b iian - 
sista p rzy jm ie  samodzielną 
posadę w  przedsięb ior­
stwach p ryw a tnych . O fe r­
ty : C zy te ln ik  Chorzów pod 
l i i .  _ _ 3193g
C Z E LA D N IK  p ieka rsk i, 
p ierwszorzędny p iecowy, 
poszukuje posady na jchę t­
n ie j w  przedsięb iorstw ie 
państw ow ym  K a tow ice  lub 
oko lica. O fe rty  C zyte ln ik  
K atow ice  pod „2600“ . 32288

IN Ż Y N IE R  -  m echanik z 
ukończoną P o litechn . w a r­
sztatowiec, m łody, energi­
czny, osta tn io  k ie ro w n ik  
w ydz ia łu  mechanięzn- du­
żych zakładów  przem ysło­
w ych szuka odpow iednie j 
p racy w  ru chu  lu b  f irm ie  
budow lano - ins ta la cy jne j. 
O fre ty  C zy te ln ik  K atow ice 
pod „ In ż y n ie r“ . 3206g

P LA N D E K Ę  lu b  m a te ria ł 
ro zm ia r 5 x  7 m , kup ię . Te l, 
333-63. 3138g

M O TO C Y KL 125 cm w  do­
b ry m  stanie kup ię . O fe rty : 
C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„1200“ . 31928
W GZ pogrzebowy kup ię  od 
zaraz. O fe rty  k ie row ać: 
D zienn ik  Zachodni K a tow i 
ee pod „2597“ . 3229g

FO CO M AT lub  podobny 
aparat do powiększeń k u ­
pię. O fe rty  C zy te ln ik  K a­
tow ice  pod „F ocom at“ .

m is

M O TO C Y KL Z iindap , 250 
sprzędam. O fe rty  C zyte ln i»  
K atow ice  pod ,,70000“ . 8209g

M O TO C Y KL D K W  198 cni 
sprzedam lub  zam ienię na 
w iększy. O fe r ty : C zyte ln ik  
K a tow ice  pod „2595 ’ . „221g

„A U S T IN “  3 ton. w  dóbr. 
stanie sprzedam. K atow ice  
2 w ir k l  - W ig u ry  11, m . 8.

3227g

W IE LK A N O C N E  f ig u rk i,  
c u k ie rk i, lizak i, ba tony na j 
ta n ie j poleca W ytw ó rn ia  
C ukrów  „K ste“ , K a tow ice  
u l. 1 M a ja 28, te l. 335-88. 
P ro w in c ja  za zaliczeniem.

3174g

WANILINĘ w  proszku ku­
pu jem y. „E nbegeka“  K a­
tow ice. P lebiscytowa 17.

1502d

c Sprzedał«
SPRZEDAM kom ple tne  u- 
rządzenie fa b ry k i lem onia­
dy Pruszków, M iczk ie w i’ 
era 4 — 7 W ojciechow ski.

1577d

FO R TE PIA N  Leehr k ró tk i 
p raw ie  now y sprzedam. 
Te le f. 493-91. 3172g

LODOW KĘ e ie k tr. (Hau- 
bo ld) sprzedam , Katow ice, 
Jag ie llońska I4a, H u r t  Sera 

3216g

K U PIEC  d ługo le tn ia  p ra k ­
ty k a  w  Spółdzie ln i poszu­
kuje posady jako  magazy­
n ie r lu b  k ie ro w n ik  sklepu. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice 
pod a r  „2579“ . 32988

SPRZĘT SPORTOWY do­
starcza D/H Św itezianka -  
Jan p u jd a k  t S-ka, Łódź, 
p io trkow ska  83. I437d

W IL L A  w  p ięknym  parku 
3 m orgow ym  pod Warszawą 
tan io  do sprzedania. Zgłoszę 
nta „D z ie n n ik  Zachodni 
K a tow ice , pod „W illa "

1642d

SAMOCHÓD tró jk o ło w y  na 
chodzie z now ym  m oto­
rem  do sprzedania. R ybn ik  
u l. M ariańska 19. . 3294g

SPRZEDAM tan io  s iln ik  fn 
liry czn ie  now y, uzb ro jony 
„S a u re r“  typ  125 w raz z 
now ym  podwoziem , pakę i 
szoferkę. .Wiadomość: Ga­
raże Katow ice, u l. K ościu­
szki 1. 3109g

300 703 952 87457 ®*444 618 OT 
09005 506 533 730 70164 MB 8®B 408 
im  71126 407 73165 393 74534 75397 
487 617 76159 441 77829 78219 441 514 
960

W y g ra n e  p o  1.600 *1 
*  2 -g o  d n ia  c ią g n ie n ia .

W y g ra n e  p a d ły  po 628
Nr; 116 215 66 348 60 410 87 550 628 
tę 71 961 1074 107 256 356 89 420 575 
fino 727 42 890 930 66 2034 157 64
280 341 588 665 857 60 946 3062 164 ffl 252 78 95 OT 504 607 28 59 70«
48 813 31 931 96 4065 20S 51 76 535
51 649 787832 85 939 5050 104 49 
228 342 412 57 641 55 69 71 5 729 
893 9 956 82 7 6009 250 65 361 458 
37 44 564 615 79 720 820 937 827162 
76 202 64 73 5 8 96 344 67 441 SU 
57 764 822 41 941 87 8140 51 75 200
444 94 567 88 650 706 84 75 895 956
9025 33 7 162 244 343 66 466 583 609 

UXAJ.O WI.W. v.—- — -- 74 93 712 41 845 949

X  S  38 S  «  3R  ~  K ü  I f «  5  5?
Wygrane po 4.000 *1 NrNr 3 231 j 8Q s78 60B 734 57 99 825 933 8 12077

305 321 57 1531 2 176 713 3332 u51 „gg jog 34 54 66 74 93 336 44 75 472 
884 895 5069 172 680 952 5201 282 453 ! J J  73 122 33 87 816 19 906
6308 556 7318 830 880 9197 379 10201 ^ o f ^ l S O lü  182 99 208 49 89 318
S  801 12055 13379. .8M J « »  J »  « " « J  %  .« « ¡ ¡ .Ç

W yg ran a  500.000 zł p ad ła  na Nr 
35658 w Warszawie.

W yg ran a  200.000 d  padła na Nr 
72304 w Będzinie.

W ygran e po 100.000 zł NrNr 15309 
15750 20003 25946 29544 41666,

W yg ra n e  po 50.000 d  NrNr 5382 
6260 15825 31890 65784 70813 70620.

W yg ra n e  po 20.000 *1 NrŃr 775 
8496 13246 15717 19161 23939 23982 
34249 35262 39832 44654 47795 49876 
S5045 56560 59073 64190 66043 72512 
73143 74150 78551 78597 78775

W ygran e  po 10.000 zl NrNr 1373 
6506 7037 8134 12397 12742 12952 
14223 15199 16334 17839 20392 21655 
23937 24338 25472 30498 31858 32301 
33340 33970 34640 36431 3893! 41243 
41501 41733 48226 40275 51374 51820 
52066 55370 55371 57038 58206 59338, 
61213 61251 61652 61710 61903 82272

70 011 15012 27 133 W 210 814 4»
K  151 533 809 933 17077 687 19060

s «I f  Zm'SvV S f t f f i «3»¿
24629 25368 25501 760 26116 27334 @4 10J g7 202 88 438 562 604 842 909
455 606 703 943 28550 569 29022 097 u  4Q g, 17P32 358454 91 688^797^8

^0655 6B4 719 980 31120 32929
33874 34270 322 533 630 644700 35243

821 37 18049 139 50 66 83 89 216 53 
88 375 471 89 511 12 619 55 8 70 9

l Galówka

803 36575 994 37797 38382 39030 39052 ™  ^  gog 61 ¡*'¡9038 253 81 334 53 
320 349 40283 467 509 41187 9̂ -3 ^  g gg 4X3 55 66 522 37 92 624 50 1 
42857 491 695 43127 776 518 864 44072 ?gl g 42 53 828 goi 57 97 
306 481 499 719 780 907 937 978 m  m  m
45470 493 736 46533 47403 979 48210 20039 8 9 ^ 0 ^  # J  19 21041 67 175
49809 50454 609 731 52096 2d9 4Jj 9 0 735 45 ^  ^  6f| 91 688 917 38
968 53000 54102186 55034 487 664 8 205 gj 780 822 9 37
58930 57471 58324 579 59064 60847 887 
61103 171 288 346 359 416 424 .66 8o3 
62609 794 971 63376 64153 728 747 856 
953 65041 084 470 740 907 66123 212

98 22135 366 616 71 85 780 822 9 37 
934 78 23087 99 226 47 58 385 4J5 48 
04 620 887 24005 49 76 111 87 245 53 
8 63 84 424 61 630 81 95 25136 73

D a ls z y  c iu l i  w y g r a n y c h  p o  1 0 0 0  z ł .  p o d a n y  b ę d z ie  j u t r o

M ŁY N A R ZE  p rzybory
m łyńsk ie , a r ty k u ły  tech­
niczne dostarcza „M ly n a r- 

- - - " ' l ip a  iS.s tw o“  K raków , F ilipa
1578d

C Z E L A D N IK  szewski po­
trzebny  na roboty  nowe. 
C horzów , W olności 57. 31»8g

C Z E LA D N IK  p ieka rsk i po­
trzebny od zaraz. P iekarn ia  
S zo łtysik, Chorzów, B ytom  
ska 73. 3197g

B E T O N IA R ZA  i  woźnicę 
p rzy jiń ę . A n io ł, K a le ty , Be 
ton ia rn ia . 2l55g

GOSPODYNIĘ samodzielną 
do bezdzietnego m ałżeń­
stwa z re fe re nc jam i p rz y j­
mę. O fe rty  C zy te ln ik  K a­
tow ice pod „5000“ . 3225g

ów.

obiAJ YCHM IA S T  są ' do 
m istów- 5teirow iska ekono- 

ekonomistó-w f i -  
księ s o w ? iii inspekto rów  
b«ansi^A  01- '« te sow ych  
l t v tu iu t6w  w  poważnej in - 
iu b  C3i  w  Zabrzu. O fe rty  
Pa p  “ \?w azna  in s ty tu c ja "  
lana ' 1, °w iee. u l. i5w.

u - 1763d

<5a i^5lo^,hN A uczciwa, od-
cl- WVn«a do dwoiga da'6Bai-t udze n i e dobre.
S S S i " * .  w^‘b” ^ d

k r a w c o w a , dobra siłą 
poszukuje p r ic y  poza dom 

1767d O fe rty : C zy te ln ik  Katow i­
ce „S tarsza“ . 3171g

KSIĘGOW Y - bilansista d łu  
goletnta p ra k tyka  p rzy jm ie  
posadę kierow niczą, o fe r ty  
C zy te ln ik  K atow ice

s e k r e t a r k a  ru tynow ana  
pisząca na maszynie, steno 
gra fu jąca , obe jm ie  pracę 
ńa Z iem iach Odzyskanych 
O fe rty  z o r ie n ta cy jn ym  w y 
nagrodzeniem pod „W arsza 
w ia n ka “  do C zyte ln ika  W 
Zabrzu. 3179g

PO LEC AM Y na św ięta o le j 
k i  do ciast, eu k ie r w a n ilin o  
w y  proszki do pieczenia t 
budynie . W ytw órn ia  a r ty ­
ku łów  cuk ie rn iczych  .'ŁU ' 
begeka" K atow ice , P lebi­
scytowa 17, te l. 327-03. 1611(3

M O TO C Y KL Zttndapp 350 
nowoczesny sprzedam. B y ­
tom , Daszyńskiego 4, na. u .

3124g

r K a p n a

W EŁNĘ owczą Cienką (me 
rynosową) etate kupu je , 
w ym ien ią  na m ateria ł. K a- 
w at, Katow ice, B ra ta  A lbe r 
ta 4. te l. 347-45. 1424d

OPONY C IĘ Ż K IE  TERE­
NOW E 3,75 x  19 dw ie  nowe 
sprzedam. — zgłoszenia: 
D zienn ik  Zachodni B y tom  
pod „Opona ń 3203g

SAMOCHÓD c iężarow y
3-tonow y m a rk i „F ordson 
sprzeda S półdzie ln ią w  
Zbrosław icach, pow. B y ­
tom , te l. 30-17 Bytom.3201g

ZAPR O W AD ZO N A roz lew ­
nia, w y tw ó rn ia  lem oniad 
poszukuje spó ln lka. D zien­
n ik  Zachodni, W ałbrzych1 .

1760d

S K ŁA D  M a te ria łó w  Budo­
w lanych z bocznicą poszu­
k u je  spó ln lka lub  propozy­
c ji.  zgłoszenia: B ytom
Składowa 18, te l. 32-61.

3184g

M IE S Z K A N IE  3-pokoiowe, 
kuc łm ię  i  p rzedpokój w  
Szopienicach zam ienię na 
takow e lu b  w iększe w  Ka 
tow icach. Zgłoszenia (io 
Dzień. Zachodu. K atow ice 
pod n r  „449". 3203g

M IE S Z K A N IE  3-pokojowe, 
kuchn ia , k o m fo rt, b lisko 
dw orca w  K atow icach, I  p. 
zam ienię na dw upokojowe, 
kuchnia , k o m fo rt dzie ln icy 
po łudn iow e j. O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod „2563 1 

3187g

IN Ż Y N IE R  M E C H A N IK
15 la t sam odzielnej pracy, 
w arszta tow ej i  ko n s tru k to r 
sk le j, obróbka se ry jna  i 
masowa p rzy jm ie  dodatko­
we zajęcie, lub  zm ien i 
m iejsce- W aru nk i pracy i 
p łacy pod „ In ż y n ie r “  do 
D zienn ika Zachodniego w 
B y tom iu . 3202g

FR YZJER  i  fry z je rk a  po­
szukują sta łe j posady. O fer 
ty : C zy te ln ik  R yb n ik  pod 
„F ry z je r “ . snsg

M IE S ZA R K Ę  do w ió rkó w  
m yd lanych  ca. 400 — 500 l i ­
tró w  pojem ności, poziomą.

I w yw ro tn ą  ku p im y . Pożąda­
na z w łasn. napędem. O fer 

1 ty :  Tadeusz Szymański, K a ­
tow ice, Lebeckiego 4. 1723d

i M ASZYN Ę do pisania z d łu  
I giro w a łk iem  i  do liczenia 
1 kup ię . Dom H and low y U - 

n ive rsa l K a tow ice , Rynek 
11. 1644d

M A S ZY N Y  e lek tryczne do 
p ro d u k c ji lodów  z konser­
w ato ram i, całość iub  od­
dz ie ln ie  kup ię . Zgłoszenia: 
„C z y te ln ik "  Sosnowiec pod 
„L o d y '7  MUS t

M A S ZY N A  do pisania do 
sprzedania. W iadomość: te- 
le fo n  358-58 po 16-ej. 3194g

CEGŁĘ zw yk łą  oraz sza­
m otow ą dostarcza S k ładn i­
ca B y tom , Składowa 13, 
te l. 32-61 lu b  32-17. 3I85g

POSZUKUJĘ po ko ju  um e­
blowanego z używalnością 
ku ch n i w  B y tom iu , Chorzo 
w te lub  G liw icach . O fe rty : 
K atow ice, M iko łow ska

ZG UBIO NO  dokum en ty  o- 
sobiste i  zaświadczenie 
R K U  Pszczyna, K rzyżow - 
sk i Jerzy, Jastrzęb ie -Zdró j 

3lT7g

O M YŁKOW O spalono de­
k la ra c ję  w ierności, Szoł­
tysek Irena . Leszczyny.

3178g

SKR AD ZIO NO  ka rtę  roz­
poznawczą ze Lw ow a. Lud 
w ik l  K u ra tow , S iem ionow i 

32,12g
k o r e s p o n d e n c y j n e  

k u r s y  k s ię g o w o ś c i .
In fo rm a c je : L u b lin , skr. 
poczt. 105. 17C2d

ANG IELSK IEG O , fra n cu ­
skiego, łaciny, m atem a tyk i 
wyucza. Katowice. M ły ń ­
ska 7, I I I  p. Pd lew e j. 3215g

Zguby i kiudzlebs

ZG UBIO NO  dnia 13. 3. do­
w ód obyw atelstw a polskie 
go na nazwisko B u rczyk 
M arta, zamieszkała w e wsi 
SzemrowicO, pow . L u b li­
niec. 3224g

S Y P IA L N IA  w  dobrym  sta 
n ie okazy jn ie  do sprzeda­
n ia . Katow ice, Górnicza 10, 
m . 9, I I  p. 31SSg

M O TO C Y KL D K W  200, 
p ierw szorzędny sprzedam. 
B y tom , Jana Smolenia 17. 
W y tw ó rn ia  M yd ła . 3183g

OPEL -  BL1TZ 35 t „  po 
rem oncie  do sprzedania- 
K atow ice , u l. Kam ienna 7 
m. 1. 3210g

J A M N IK A  6-miesięcznego 
czystej rasy sprzedam. W ia 
domość: K atow ice , 3 ła ja  
10, m . A  3199g

M IE S Z K A N IE  5-poko jow e 
w  B y to m iu  zam ienię na 3 
poko je  K atow ice . O fe rty  
Dzień. Zachodni K atow ice 
3 M a ja 13 pod „2553“ .

3i81g

L O K A L  j  edno lub  dw u- 
p o ko jow y na b iu ra , poszu­
k u je  poważna f irm a . — K o 
szty rem otu  naw et znaczne 
lub  czynsz k ilkum ie s ię cz­
n y  zgóry chę tn ie  u regu lu ­
ję. P ierwszeństwo posiada 
lo ka l w  śródm ieściu. Zgto 
sić te le fon  327-02. 30Ślg

P IE K A R N IE  w  Okolicy K a­
to w ic  odstąpię za zwrotem  
kosztów  rem ontu . O fe rty : 
C zy te ln ik  K a tow ice  pod 
„2553“ , 1173?

L O K A L  16X4 w  Chorzowie 
m am  do wyne,jęcia. O ferty 
C zy te ln ik  K a tow ice  „2594“

SKR AD ZIO NO  leg itym ac ję  
ko le jow ą, tymczasowe za­
świadczenie obywatelstw a 
Dolskiego i  inne  dokum en- 
tv  Sówka Anna, K iUow icc, 
K am ienna 7. 3l62g

ZG UBIO N O  zie lone za­
św iadczenie N r 09917 U rzę­
du  Gł. D e legatury  do 
Spraw R e p a tria c ji N iem ­
ców, na nazw isko E lsner 
W era, K uźn ice  Ś w idn ick ie  
19 pow. W ałbrzych . 1759d

ZEG AR EK dam ski m a rk i 
„L o k o “  pod łużny w  koper­
cie z ło te j z paskiem cza r­
nym , zgubiono w  oko licy 
u l. Słowackiego — Opol­
sk ie j K a tow ice . Uczciwego 
znalazcę proszę o zw ro t za 
w ynagrodzeniem  w  pe łne j 
jego w artośc i. Adres: Ka 
tow ice, Zabrska 16-4. Tu - 
manis. (Zegarek b y ł poży­
czony). 3.11g

U N IE W A ŻN LA M  zgubione 
zaświadczenie re p a tr ia c y j­
ne z ZSSR, w ydane w  r. 
1946 w  Kom ysztow ie na na­
zw isko Lach Jan, syn Jo­
zefa i  M ich a lin y , u r . 5 / iy  
1914 r .  w  Sw ize, Z ie m i W i- 
leńsk le j, zam. K łodzko, 
D rzym a ły  44. 1747d

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną 
ka rtę  rozpoznawczą 1 le g i­
tym a c ję  urzędniczą Ślą­
sk ich  Technicznych Z ak ła ­
dów N aukow ych. Jan ina 
Łabęcka, K atow ice , A s trów  
2, m . S. 31932

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie re je s tra c ji 
R K U  K atow ice , d r  C hro- 
bok H . ______________ 3213S

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne w szelk ie  dokum en ty  na 
nazwisko G acyk Róża, 
Chrzanów, S ta lina S. 3214g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tr, R K U , w yda­
na w  Ż yw cu  na nazw. so ­
wa Jan, zam ieszkały w  Ra­
dziechowach 47s, p .

ZG UBIONO zaśw. obyw at. 
polskiego i  n r  1091 w ydane 
K rakó w , M ande lb la t Adam  
W ałbrzych . 1757d

Z G U B IŁ A M  zaświadcze­
n ie  obyw ate ls tw a po lsk ie­
go na nazw isko Gęmula 
F ranciszka. S to larzow ice, 
W olności u. 3200g

ZG UBIO NO  k a rtę  re jestra
jy jn ą  R K U  D zieckow icei 
ilu d z tk  S tanis ław , D z ie cko  
wice. pow. Pszczyna. 32ił2g

Z A G IN Ę ŁO  podczas działań 
w ojen , św iadectw o Szkoły 
ś lusarsk ie j Ś w ią tn ik i, ro k  
1923 na nazwisko W ó jc ik  
M icha;, K luczbork , K a to ­
w icka . i " 66'1

U N IE W A Ż N IA M  skradziona 
dokum enty, ka rtę  rozpo­
znawczą na nazw isko W ie­
czorek M aria , ka rtę  tra m ­
w a jow ą oraz inne  dokum en 
ty  na nazwisko Pec M a rla . 
Szopienice. 31808

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
tymczasowe zaświadczenie 
¿ ro d o w o ś c i po lsk ie j n r 
54994 w ystaw ione przez sta  
rośtw o pow ia tow e  Opole,

Opofe.A nn*  "  Ka‘y,_ K
UNIEW AŻNIAM . zgubiona
leg itym ac ję  ko le jow ą  N r. 
321681 na nazwisko Kuśnia- 
czefc M ałgorzata. Żyw iec, 
A l. Daszyńskiego WśOd

Z A  D Ł U G I m ego syna A lo j 
zego n ie  odpow iadam . M ar 
c ln e k  Izydo r, C ltW alowice, 
pow. R yb n ik . 317Gg

Z A M IE N IO N Ą  I W  J f

SSfSUffF irm a  Slązel, Katow ice, 
3 M a ja 9.___  “
Z A  D Ł U G I syna T ^o iila  
n ie  odpowiadam . Swigoń 
T e o fil, Dziedzice. U l. L ło  
wackicgo 138. n 5 ł
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Z uli fc<ncirt»wii w Kittwiciei»

Recital Raoula Koczalskięgo
Już ja k o  o 12-le tn im , od 6 la t  k o n -  | P ro g ra m  re c ita lu  w  K a to w ic a c h  

c e r tu ją c y m  i  c ieszącym  się s ław ą  z a w ie ra ł, z w ie lk ą  czys tośc ią  s ty lo -  
e u ro p e js k ą  R ao u lu  K o c z a ls k im  p is a ł i w ą , p rz e ś lic z n ie  p ia n is ty c z n ie  ( ja k -  
w  r .  1397 jed e n  z n a jz n a k o m its z y c h  T k o lw ie k  n ie  bez p ew n e j m a n ie ry  p ia -
k r y ty k ó w  m O zycznych . E d w a rd  H a n - 1 -** '*A” '  * -------- - J ' - ' •
s c ik , że te c h n ic z n ie  s to i on ju ż  dziś 
w  rzę dz ie  n a jp ie rw s z y c h  w ir tu o z ó w “ .
M ia ł  ju ż  w te d y  m ło d y  R a o u l w y k o ­
n a n y c h  ponad  1000 k o n c e r tó w . D z iś , 
w  la t  51 od o w e j d a ty  i le ż  k o n c e r tó w  
m a  z n a k o m ity  m u z y k  za sobą? Ja ką  
p e r fe k c ję  w  m e cha n ice , sam e j os iąg ­
nąć  m ożna w  n ie p rz e rw a n y m  paśm ie  
k o n c e r tó w  w  c iąg u  ty lu  la t?

Z a c h w y c a  i  d z iś  R a o u l K o c z a ls k i 
w s z y s tk ic h  s w o ją  te c h n ik ą , zw łaszcza 
g a m a m i i  pasażam i, k tó re  często 
ro b ią  w ra ż e n ie  n ie  w y g ry w a n y c h  rę ­
k ą  lu d z k ą , a le  ja k b y  z d m u c h n ię ty c h  
le k k im  tc h n ie n ie m  z k la w ia tu ry .  D e­
lik a tn o ś ć  u d e rz e n ia , p ię kn o ść  to n u ,
p rz y  d o s k o n a ły m  u ż y c iu  ped a łu  — — y * * ;  ~ *“ ''V
to  g łó w n e  c e ch y  i  dziś, o d ró ż n ia ją c e  1 z a m ie n ia ją c  e h a ra k -
p ia n is ty k ę  m is trz a  K o c z a ls k ię g o  od S z o n e iit i n= ? n l la n t f  ’
te c h n ik i  w ie lu  w s p ó łcze sn ych  w ir -  : h v  b a id z ie l  k a m e ra ln y , ja z -
tu o z ó w . ° y , d i a  m a łego  sa lonu  W a lc  es -du r.

t? , , ¡B a lla d ę  g -m o l ta k  in te rp re to w a n a
, m a . zw łaszcza * Siawę ; s łyszy  się n ieczęsto , choć, zw łaszcza

K ? r t? I M i t i [? , .? 0 pe ł,{s.-3r’ 3 3ako uezeń w  p o ło w ie  m ia ła  ona m o m e n -
a ?  k , ? r y  zno ly  w  u '  p o ry w a ją c e . C ie ka w e  p ia n is ty c z -1<>47 b y ł  .u czn ie m  Fr-y- \ n ie , choć bez in te re s u ją c e g o  szk ie le - 

t r ! ^ A i i Szc0pena ~  J®?! sPad ko b ie rcą  tu  h a rm o n iczne g o , ja k o ‘ ko m p o z y c je , 
i sz?Pe n o 1 e3• W p ra w d z ie  b y ły  d w ie  m in ia tu ry  R. K o c z a ls k ie - 

K o c z ą ls k i b y ł  w ów czas 12-le tn im  go. “  '

n is tó w  d a w n e j d a ty , 'w id o c z n e j 
z b y t s iln ie  a kc e n to w a n y c h  p oczą tkach  
fra z ) w yk o n a n e  G aw ota  i  M u se tte  
g -m o l J . S. B acha, ró w n ie  p ię k n ie  
zagraną  F a n ta z ję  d -m o l 1 dw a w a lc e  
M o za rta , o raz  Sonatę c is -m o ł (k s ię ­
życow ą) B ee thovena , k tó ra  w y w o ła ła  
ja k  się zdaje , dość sprzeczne o p in ie . 
M o im  zdan iem , sonata ta  — ja k o  w y ­
raz  in d y w id u a ln e j in te rp re ta c j i,  z 
w ie lk ą  lo g ik ą  i  k o n s e k w e n c ją  ro z ­
w ija ją c e j i  re a liz u ją c e j p ew n ą  m y ś l, 
p e w ie n  p la n  m u z y c z n y  — z a s łu g iw a ­
ła na dużą uw agę  i  u zna n ie .

Z Szopena, n ie z w y k le  p ię k n ie  i  po­
e tyczn ie  za g ra n y  b y ł  N o k tu rn  D es- 
d u r, ró w n ie ż  P re lu d iu m  c -m o l, b a r-

Ocena 3 -letnich wysiłków

Akcja asieiileńcza na Ziemiach Odzyskanych

c h ło p c e m  k ie d y  M ik u l i  u m a r ł,  a le  ja k  
w y n ik a  z p rz y to c z o n e j o o in ii H a n - 
s c ik a , ... b y ł , -  s k o ń czo n ym  w ir tu o z e m  
m a ją c y m  w  sw o im  re p e rtu a rz e  m 
m . ca łą  tw ó rc z o ś ć  Szopena.
,  ° zj ś ,  sposób in te rp re to w a n ia , także
l a t a l i  Ŝ ? rl ana ' i e s t , in n y , n iż  p rzed  
la ty  oO. D la te g o  zdan ia  m u z y k ó w  od- 

s z tu k i re p re ze n to w a n e j 
P f f “  K o cza lsk ię g o  są podz ie lone , 
często  k ry ty c z n e , w zbudza je d n a k  
ona  u w sz y s tk ie g o  w ie lk ie  z a in te re ­
so w a n ie  S ław n e  szopenow skie  ..te m ­
po  ru b a .o ‘ w y w o ły w a ło  zawsze, n i« d v  

rÓŻnice w  zd a n ia c K  w -z y s tk o  to , co ze sw oistego p o i-  
m o w a n ia  tem pa  ru b a ta  w y p ły w a  a 
co .w id o czn ym  je s t u  K ocza lsk ię go  w  
s to p n iu  w y b itn y m , pozostan ie  nada l

e s te tyczn e j.e lil£ tnyC h ™ żań

Z a c h w y c a ją c y m  w ir tu o z e r ią  b y ł  
K o c z a ls k i w  t3 -e j R a p so d ii w ę g ie r­
sk iego L is z ta  i  b isa ch : w  W a lcu  Szo­
pena i  M o m e n t M u s ic a l S ch u b e rta .

M. Józef M icha łow sk i

Warszawa. Przesunięcie politycz 
nej g ran icy  polsko-n iem ieckie j na 
zachód n ie  oznaczałoby istotnego 
wch łon ięcia  przez polskie gospodar­
stwo narodowe Z iem  Odzyskanych, 
gdyby na tych  terenach nie osied­
li ła  się ludność polska i gdyby j a- 
zestała na n ic h  ludność niemiecka.

W  w yn iku  w ięc rew oluc ji demo­
graficzne j, jaka  dokonała się na 
Z iem iach Odzyskanych w latach 
1945—48, nastąp iło  zespolenie eko­
nomiczne tych  Ziem z Macierzą.

Przed w o jną  na terenie Z iem  O d­
zyskanych zam ieszkiwało 8.810 tyś. 
osób w  czym 1.300 do 1.400 tys. Po 
iaków .

W  roku  1945 zaczęła się na tych 
terenach intensywna emigracja 
ludności. Zarządzona przez N iem ­
ców ewakuacja i spontaniczna u 
cieczką ludności spowodowały ta ­
k ie  opustoszenie tych Ziem, że 
przejm owane przez władze polskie 
te reny  b y ły  niem al całkowicie w y­
ludnione.

N iezw ykle  charakterystycznym  I n ien ia  przedwojennego tych tere- 
jest fakt,, że pow rót ludności n ie - nów, przez, 8.810 tys. ‘ osób może 
m ieckie j na Ziem ie Odzyskane po prowadzić do błędnego w niosku o 
zakończeniu działań wojennych nie | n iew ykorzystan iu  przez Polskę w

PORADZI W DOMU POUCZY W PRACY

„PRZYJACIÓŁKA”
T Y G O D N I K  D L A  K O B I E T  1099

u k a ż e  się w dniu C i s n ą  n u m e r u
21 marca 1948 roku. 1 O  z  /  «  t  1/  r. h .

S P O R T  j

-  Odra (Szczecin)
8 :8

Szczecin. Stołeczna „Legia“ u- 
zyśkała remis w meczu pięściar­
skim z „Odrą“ .

Wyniki poszczególnych spotkań:
Waga musza — Gołębiowski (Le­
gią) przegrał z Barwielem; piór­
kow a '— Flisiak (L) uległ Kuku- 
ląkowi. Flisiak był w I I  rundzie 
dwukrotnie na deskach; lekka I 
— Wdowiak (L) wygrał z Wrzo­
sem; lekka I I  — Wąsik (L) prze­
grał ze Skałeckim po ciekawej 
wala«.; peiśrsdnia — Findelski (L> 
w walce towarzyskiej z Bubą był 
2-krotnie na deskach do 6 i 8 i

r s s t s ,  — -
i f s u r  r s s g « s i  - H e t 6 “ t ,*?przebiegu walki przez k. o w ™  i . przyjazd w sklad-

fe"1 Derin^ier ^ ^ ‘ aro^a ™im° ' Chlup *N o W ^ K ^ k ,  ToTarz,’
^ d g e j S  Z  stacck- Toms’ Sker’ ik- K™ la-
wygrał walkowerem; w. o. oddała 
również „Odra“ punkty w kogu­
ciej. '

był m asowy — odwrotn ie trw a ł n ie­
p rzerw any i nieograniczony odpływ  
ludności n  em ieckiej z tych Ziem 
na zachód.

W edług pierwszego powojennego 
spisu ludności z dnia 14 lutego r. 
1946 było na Ziem iach pdzyskanych 
2.076 tys. N iem ców t.j. około” 28 
proc. przedwojennej ludności tych 
terenów.

W w y n ik u  re p a tr ia c ji Niemców, 
p ro b le m  na rodo w ośc iow y n ie m ie c k i 
na Ziem iach O dzyskanych zos ta ł do 
końca 1947 roku  ca łko w ic ie  z l ik w i­
dow any. '•

Ilość owe nasilenie polskiego ru ­
chu osiedleńczego na Z iem iach Od­
zyskanych jest sprawą, w ym agają­
cą szczególnego podkreślenia, bo ­
w iem  h is to ria  masowych im ig ra c ji 
ludnościowych nie zna analogicznej 
a kc ji przeprowadzonej na taką ska ­
lę i w  tak k ró tk im  czasie. Trzeba 

I sobie bęwiem zdać dokładnie, sp ra ­
wę z tego, że ponad 4 m ilio n y  Po­
laków  nap łynęło  na Z iem ie Odzy­
skane w latach 1945 — 48, osiedliło 
się tam i zagospodarowało.

Teren, z którego odpływała fala 
niem iecka, został po prostu zalany 
powracającą na te ziem ie fa lą  p o l­
ską.

Zestawienie licz ludności po lsk ie j

dostatecznej m ierze chłonności osi 
dłeńczej tych  Z iem. Rozumowanie 
tak ie  pom ija łoby zasadniczy fak t, 
że liczba 8.810 tys. przedwojennych 
mieszkańców w ścisłym , zw iązku z 
przedw ojennym  wyposażeniem go­
spodarstw  ro lnych  w zabudowania 
gospodarskie oraz-„inwentarz żywy 
i m a rtw y  z istn ieniem  i W yposa­
żeniem przedsiębiorstw  p rzem ia ło ­
wych, rzem ieślniczych i  handlo­
wych, ze stanem gospodarczym 
m iast i osiedli itp.

D zia łan ia  wojenne zm ien iły  ca ł­
kow ic ie  obraz Z iem  Odzyskanych, 
zniszczenia dotknęły wsie i m iasta, 
ro ln  ctwo. przemysł i  rzem iosło na 
całym  niemal terenie. Zm iany te 
m usia ły  spowodować w  sposób n ie ­
uchronny obniżenie się aktualne j 
chłonności ludnościowej.

W pierwszym okresV zostały w y ­
korzystane te wszystkie m ożliwoś­
ci osiedleńcze,: k tó re  is tn ia ły  bez 
potrzeby dokonywania w iększych 
nakładów, inwestycyjnych,: każdy; 
zas - następny m iesąe osadnictwa 
wym agał coraz poważniejszych ’ in ­
w estycji.

Oceniając zatem w yn ik i akc ji o- 
siedleńczej na tle  zniszczeń, w o jen­
nych oraz procesów dostosowania 
s ę gospodarczego Z iem  Odzyska

planu je  przesiedlenie w  rb. na go­
spodarstwa indyw idua lne  i na ma­
ją tk i powyżej 100 ha przeznaczone 
do parcelacj-i — 40 tys. rodzin i tak: 
z - woj .  krakow skiego 7 tys. rodzin- 

. kiego 8.500. rzeszowskiego 5 
tys., z łódzkiego — 6 tys., z, lub e l' 
skiego fi tys., z warszawskiego 5
ty*:. z poznańskiego 1.500, z pomor­
skiego 500 i z białostockiego 500 ro ­
dzin.

Z p lanu osed lania  wyłączone 
w oj. śląsko-dąbrowskie i w roc ław ­
skie, k tó re  ze względu na posiada­
ne nadw yżk i ludności na terenie 
n iek tó rych  pow iatów  oraz b rak za­
budowań nie posiadają na razie mo­
żliw ości p rzyjęcia  nowych osadni­
ków.

Tegoroczna akcja przesiedleńcza 
zostanie rozpoczęta w  dniu 15 m ar- 

-ca br. (atb*

Ziem Odzyskanych w  ch w ili o b e c - ; „ye h  do nowej s tru k tu ry  .politycz­
nej t j.  5.250 tys. osób oraz. zalud- i ; ...— i— z - —

Dnia 20 marca b. r. odbędzie 
się w Warszaw ę międzypaństwo­
wy mecz w pitce koszykowej pa­
nów między reprezentacją Polski 
i Czechosłowacji. PZPR ustalił na 
stępujący skład drużyny polskiej: 
Dowgird, Uiatowski, Maleszewski, 

I Jarczyński, Urbanowicz, Grze-

Koszykarze przed poważnym  zadaniem

Polska -  Czechosłowacja, £ » L ,
Warszawa. Polski Zw iązek P iłk i Ręcznej w yka ­

zuje i  w  bieżącym roku  niezwykłą, godną uznania 
żywotność. Organizuje międzynarodowe spotkania, 
sprowadza zagraniczne drużyny, przynosi podwójną 
korzyść; daje zawodnikom naszym możliwość nauki 
ja k  i  próby ich umiejętności, oraz przyczynia się do 
popularyzowania te j gałęzi sportu._________________

chosłowacja w piłce koszykowej 
pań. Skład drużyny polskiej usta 
łono jak następuje: Jaźnicka, Ka- 
mecka. Wojewódzka, Mamińska, zawodniczek"

Gruszczyńska, Głażewska, Janic­
ka, Pachia-Ciecbowska, Pudiów. 
na, Kowalówka. Czeszki przyjeż­
dżają w składzie: Solcova, M ar­
kova. Tomaskova, Mirowicka 
Marhautova, Pragnerova, Divec. 
ka. Iiopackova, Vagnerova, Sehei 
nestova.

Przed obydwoma spotkaniami 
urządzony będzie kilkodniowy o- 
bóz, na który, oprócz wyznaczo­
nych reprezentantów, powołano 
dodatkowo kółku zawodników

Mrazek.
W dniu 28 hm. odbędzie się 

również w  Warszawie międzypań 
stwowe- spotkanie Polska — Cze.

Łeningrad. Czo. 
łowi tenisiści cze- 

0  ehosiowaccy po 
występach w Mo­
skwie przebywają 
obecnie w Lenin­
gradzie, gdzie ro­
zegrali szereg spot 
kań towarzyskich 
z najlepszymi za­
wodnikami tego 
miasta.

W rozegranym o 
statnio meczu Pra 

— _ _  y  ga — Leningrad
I J f j zwyciężyli Czesi w 

stosunku 3:2.
^  Wyniki poszczę. 

gólnych spotkań 
były następujące: 

~ ------- - mistrz CSR i naj­
lepszy tenisista Europy — Drob­
ny pokonał Negrebeckiego 6:2. 
6:2. Siba (Cz) pokonany został 
przez Majdańsk ego (L) 0:6, 4:6, a 
Cernik (Cz) wygrał z Kudriace- 
wem 6:3, 6:3.

W singlach pań: Miskova (Cz) 
po zaciętej walce, zwyciężyła Wai 
minową 12:18. 9:7, a mistrzyni 
Czechosłowacji Strauboya prze­
grała z Korowinową (L) 4:6, 4:6.

W  ZSRR
¿efi#so»wc¿ iw
Sukces Drobnego

K a rm  oczy (Wągier) 6:4

•  •  • Asbotha
BEAULIEU. F in a ły  m iędzyna- 

rodówęso tu rn ie ju  tenkowego w 
EeaulWu ■ p rzyn ios ły  następujące 
w y n ik i:

Gra pojedyncza mężczyzn: Aąboth 
(W ęgry) — B e la rd in e lłi (W iochy) 
6:3 (7:5).

G ra pojedyncza kobiet: . Bossi

(W łochy)
(6 :0) .

Gra podwójna mężczyzn: Asboth, 
Stólpa (Węgry) — B eiard  n e lłi — 
del B e llo  (W łochy) 6:1 (4:6, 6:2).

G ra podw ójna kob ie t: Rossi (Wło 
chy), D e lłoscheil (Austrią ) - -  K a r ­
mo czy' (W ęgry), Peterdy (Węgry) 
6:2, (7:5).

Gra mieszaną: Korm oczy — As- 
beth (Węgry) — Bossi. Be iard i- 
n e ili (W ł) 6:3 (6:1).

Lublin. Odbyło się tu  spotkanie 
pięściarskie m iędzy W K S „L u b li-  
n anka“  a ZKS „B u d o w la n i“  (W ar­
szawa), .zakończone niespodziewa­
nym zwycięstwem  „L u b lin ią r tk i ' 
w stosunku 11:5, ,

C o r a z  d a le j . .

w y ¡ ¿ e j  . . .
Lekkoaüeci USA prieed Olimpiadą

Nowy J é rk . 'L e k k o a tle c i a m e ry - 
kąńsęy za ko ń czy li ju ż  sezon z i­
m ow y, k tó ry  u p ły n ą ł pod zna ­
k ie m  p rzyg o to w a ń  do O lim p ia d y . 
W y n ik i uzyskane w  ty m  okresie  
p o tw ie rd z iły . że s iln ą  s troną  
le k k o a t le ty k i a m e ry k a ń s k ie j są 
sko k i, rz u ty  i  s p r in ty .

W  sko ku  o tyczce U S A  dyspo­
n u je  w ife łom a za w o d n ik a m i o w y ­
ró w n a n e j k las ie . N a czoło ich  w y ­
su w a ją  się Earle Meadows, Bob 
Richards i Bob Morcom —  bez­
sprzecznie n a jle p s i obecnie na 
św iecie. W szyscy o n i p rz e k ro c z y li 
w  sezonie z im o w ym ^ w ysokość 
4,40 m, co n ie  je s t je d n a k  g ran icą  
ich  m oż liw ośc i. W  skokach  w zw yż  
p rzo d u ją : B ill Vessie, John Vis- 
locky i Dave Albritton. Z a w o d n i­
cy ci u z y s k a li os ta tn io  po 2,03 m. 
W  sko ku  w  d a l dw óch  A m e ry k a ­
n ó w  p rze k ro czy ło  7,65 m.

.W ś ró d ' m io ta czy  b e zko n ku re n ­
c y jn y m  je s t C harles  T o n v ille , 
M u rz y n  z M ich ig a n . Tonville m ia ł 
w  sezonie z im o w ym  cz te ry  rz u ty  
ponad 1.7 m . N a jlepszy  z- n ic h  w y ­
n o s ił 17,21 m, co n ie w ie le  us tę ­
p u je  re k o rd o w i św ia ta  w  te j k o n ­
k u re n c ji.

Na dwóch frontach
walczą pięściarze Poznania

Poznań. —  W  d n iu  21, m arca 
bokserska rep rezen tac ja  okręgu  
poznańskiego w a lc z y  z reprezen  
tac ją  o kręgu  szczec ińsk iego ’ w 
Szczecinie, a rep re ze n ta c ja  j u ­
n io ró w  spo tka  się w  rew an żo ­
w y m  sp o tk a n iu  z rep rezen tac ją  
ju n io ró w  okręgu  gdańskiego w 
Elblągu.

K a p ita n  sp o rto w y  poznańsk ie ­
go O Z B  u s ta li}  n as tępu jący  sk ład  
d ru ż y n y :  na męcz Poznań — 
Szczecin w  Szczecin ie w y ja d ą : 
(od w a g i m usze j . do c ię żk ie j) 
Kaspcrczak (ZZK Poznań), Gen-

Ze s p rin te ró w  n a jw ię kszą  ilo ­
ścią s iikcesów  cieszy się p lo tk a rz  
Harrison Dillard. W  c iągu  o s ta t­
n ic h  dw óch la t  s ta rto w a ł on oko ło  
50 razy  i n ie  pon iós ł an i je d n e j 
p o ra ż k i w  sw e j k o n k u re n c ji.  
A m e ry k a n ie  p o k ła d a ją  w  D i l la r -  
dzie b. w ie le  nadz ie i i u w a ża ją .go  
za zdecydow anego ka n d yd a ta  na 
m is trza  o lim p ijs k ie g o .

Wosderson wygrywa
Londyn. N a jp o p u la rn ie js z y  le k ­

k o a tle ta  a n g ie lsk i Sydney Woo- 
derson, zeszłoroczny m is trz  E u ­
ro p y  w  b iegu  na a km , w y g ra ! 
w  S h e ff ie ld  b ieg na p rz e ła j o 
m is trzo s tw o  A n g lii.

D ys tans  10 m il (oko ło  16 km ) 
W ooderson p rz e b y ł w  czasie 56:52 
m in .

„Grand Prix“ Szwecji
SZTOKHOLM. Dnia 30 m aja br. 

odbędą się w  Sztokholm ie, m iędzy­
narodowe w yścig i eamochodowe 
„G rand  P r ix “ .

W zawodach tych wezmą udział 
m. in. francusk i autom obiliste Jean 
W im ille  oraz egzotyczny zawodnik 
B ira  (Siam). O bydwaj zawodnicy 
startow ać będą na francuskich wo­
zach typu „S im ca".

no-gospodarczej i społeczno-gospo­
darczej, stw ierdzam y, żę. ą^ćj.a o- 
siedleńcżą wyczerpała już  całą ak- 
tualną chłonność ludnościowa tere­
nu, a. w n iek tó rych  dzielnicach prze 
kroczyła  już nawet tę g ran icę ,.da l­
sze procesy ... osiedleńcze są .'‘ściśle 
uzależnione od postępów odbudowy 
i przebudowy gospodarczej Ziem 
Odzyskanych.

Ocena ta stanie: s ię ; tym  w ażn ie j­
szą, gdy porównam y przedwojenny 
stan. gospodarki Ziem Odzyskanych 
z . tym  co prze ję liśm y w roku 194* 
oraz z; już ósiągińiętymi w ynikam :.

Z ogólnej przed w o jną  ilości 
485,492 'gospodarstw w ie jsk ich  ' ńa 
Z iem iach Odzyskanych zniszczo­
nych zostało 123.793, co stanow i 
25,7. proc. ogólnej ilości 177.824 bu­
dynków  w  m iastach uległo zniszczę 
n iu  lub poważnemu uszkodzeniu, 
co stanow i 54 proc. ogółu n ie rucho­
mości na Ziem iach Zachódńięb. -

Obecnie zaś m am y już ok. 500.000 
gospodarstw w ie jsk ich , — 2S.38.S 
przedsiębiorstw  i 26.800 warsztatów  
rzem ieślniczych — są to w y n ik i na ­
szej 3-letn:e j gospodarki na Z ie­
miach Odzyskanych.

Ostateczny te rm in  osiedlania się 
na teren e Z iem  Odzyskanych u- 
p ływ a  30 czerwca br.

M in is te rs tw o  Ziem Odzyskanych

ra d f'u ^
C zw artek 18 m arca

5.58J S y g n a ł i zapow iedź. 6,00 K ie d '/  
ra nn e  w s ta ją  zorze. 6.05 G im n a s tyka - 
8,15 W ia do m o śc i. 6,20 Z e g a ry n k a  m L ' 
zyczna. 6,50 P ro g ra m . 7.00 D zienn ik- 
7.20 le k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 
ze g a ryn ka  m uzyczna.. 8.20 ‘_ntorm ^
8.25 S k rz y n k a  P . C. K . 8.3d rrVdz^ i  ’ 
8.50 m u z y k a . 9.00 za po w ied z . 11.57 n e j-  
aa ! 12.04 w ia d o m o śc i. 12.09 p rzeg U  
p rasv . 12.15 z m ik ro fo n e m  po k ra ju -
12.25 m u z y k a  lu d o w a . 12.50 pogadan­
ka  j ‘1.00 m u z y k a  lu d o w a . 13.20 k o n ­
ce rt re k la m o w y . 13,40 k o n c e r t życzeń- 
14.00 se tenada L . van B e e th ove n a  na 
f le t .  sk rzyp ce  i a ltó w k ą . 14.30 a u d y ­
c ja  d la  d z ie c i. 14.50 k o m u n ik a ty .  15.0” 
in fo rm a c je . 15.15 a k tu a lia . 15.25 m u ­
zyka . 15.30 w ie ś  s łucha . 16.00 d z ie n n ik
16.25 ..Nasze u z d ro w is k a '“. 16.30 poga­
danka . 16.35 ra d io w y  p o ra d n ik  ją z y - 
k ó w y . 16.50 a u d y c ja . T U R -u . 17.00 m u ­
zyka  o pe ro w a . 21.00 m u z y k a  f ra n c u ­
ska. 21.30 s łu c h o w is k o . 22.10 d a w n *  
m u z y k a . 22.45 “Zapow iedź. 22.50 m u z y ­
ka  p o p u la rn a . 23.Ó0 o s ta tn ie  w ia d o m o ­
ści. 23.15 p ro g ra m . 23.30 zakończen ie .

Co należy wiedzieć 
przed świętami 
i u p r o g u  nowego 
s e z o n u ?

M|iwii «yezerMiac*

O D A  i Ż Y C I E
PRAKTYCZNEM

nr 8 56 o nakładzie 
515720 egzemplarzy
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Wiosenne porządki
Droga P rzy jac ió łko !
Już wszystko w iem , ćo  ' bo C i 

chodzi, choć nie bardzo rozum iem  
dlaczego i  Ty wyczyniasz tak ie  
cuda. Przecież to ty lk o  stare go­
spodynie uw ażały za sw ój św ięty  
obowiązek przewrócić przed śibię- 
tam i m ieszkanie do g ó ry , nogami 
i odchorować potem lśniące pod­
łog i i  okna! Teraz sprząta Się do­
kładn ie ■— m ówię o rac jonalnym  
gospodarstwie  -L  co pew ien usta-

dą ją na nie prom ienie słońca, bo 
będą m ia ły  b rzydki, b łę k itn y  po­
łysk. Do. w ody dodaj trochę s p i ty  
tusw  skażonego lub am oniaku  * 
w yc ie ra j potem m iękko zgniecio­
nym i k u la m i z papieru gazetowe­
go. Zobaczysz, ja k ie  będą szyby 
ładne! Jeśpi chcesz, by nie po tn ia ­
ły , zwłaszcza w  kuchni, n a trz y j Je 
Cieniutką w ars tw ą g liceryny.

P am ięta j też na przyszłość, z f 
szyby zabrudzone przez m u c M  

lony okres i  n ie ma żadnych po- | czyści doskonale sp iry tus i  szla­
mowana kreda. Obryzgane w ap­
nem  —  ocet lub rozcieńczony 
k,wds solny, w stosunku: łyżka  od 
herba ty kwasu ńa 2 l i t r y  wodV 
(potem trzeba poplukać jeszcze 
czysta wodaj. P lam y z fa rb y  m a­
la rs k ie j —  o liw a , terpentyna  Iw® 
sproszkowany pumeks. P lam y  |  
fa rb y  o le jne j —  am oniak lub ta 
mieszanina rów nych części łu 0 
sodowego, am oniaku i szarego ms 
d la: Zm ywać szybko, spłukać cżłl 
sta w odą : . «

Myślę, że masz już  dosyć ^  
dzis ia j. O innych  sprawach ,>P 
rządkow ych“  następnym  rapzerw^

■ R, 30S°S

rządków  „św iątecznych“ . Mogą 
być ty lk o  w  tych czasokresach 
pewne prace związane z.po rą  ro ­
ku, zabezpieczanie ok ien ńa zimę,, 
reperacja pieców w  lećie, czyszczę 
nie okien w  ciepłych okresach tt&. 
— i nic więcej.' T

Zaczn ijm y od. okien. M ożesz'je  
już  śmiało wypakować Z iw d łkpw  
w a ty  i  podusżeczek na parape­
tach i porządnie Oczyścić. M iesz­
kasz w  starym  domu, wysoko, o k ­
na wychodzą na zew ną trz : Zacznij 
od spraw ienia odpowiedniego pa­
sa ra tunkow ego i  upew nienia.s ię  
czy hak jes t dobrze p rzyb ity , i  w. 
razie po tkn ięc ia  się nie zaw ie­
dzie1. Nie m y j szyb w tedy, gdy pa-

zler (ZZK Poznań), r?nkc (Zje­
dnoczeni), Wrzosek (Bielarnia 
Kalisz) Gorączniak (Cąarnj), M o- j 
siak (Społem), Urbanowicz (Astra | 
Krotoszyn^ Kołodziej (ZZK O- ; 
strów).

B a rw  P oznania  w m eczu ju -  i 
n lo ró w  w  E lb lą g u  b ro n ią : Wal-'j 
czak, (Śremski KS) Ścigała (Bie 
lamia Kalisz), Cinpka. (Szamo­
tulski KS), Nowicki (ZZK Po­
znań), Adamski I I  (Zryw Po- 
zńań), Kaźmicrczak (Poznań), 
Kaczmarek (HCP Poznań) Fra­
nek (ZZK Poznań).

J a k  pan Z ra z ik  uszedł złodziejow i T

Tylko dzięki temu, że czytał naszą nową powieść w wyd. popołudniowym „Dziennik Zachodni»
czór“ pt. „Szczęść Boże, p. Rondek“
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